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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

.¿jiiinistracya, Ekspedycja i Bióro Redalcyi przy pla 
* cu WilhelwowąHn* pod Nr. 15

7 Un u ik Poznański
<vchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i im 

pi świętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): - 

«3 wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Keklamy «d
wiersza drobnego 3 ?gr. (incl. tłumaczenia} 

Listy
,c redafccyi, (»dminietracyi i ekspedycji winry być 

frankowane

Wtorek, 13 czerwca 1876.
I Przedpfata’kwart;Jna 

wynosi w Poznaniu"7 marek 50'fen., w Państwie oh. 
mieckiśm i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Stwajearyi', Serbii, Ameryce, w Danii, JiFran­

cji, Anglii i Szwecji 12 mar.

Prasditata I ogłoszeni* 
przyjmują «■« w ekspedycji; przedpłat, przyime , 
w monarchii prnskWj oraz w państwach do iiri.|<.ku 'po­
cztowego niennecko-anetryaok. naloidoych ar/.,dy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentare 
u których pośrednictwem (zobacz niżej) moitia także 

pneeyłaó ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

g* Bękoplsna
W nadsyłało Eadakcyi nie zwracaj, ai, i mnożonajbgd

bo-

l
Ajencye Dziennika Poznańskiego:

wn8rVU Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 18, pułkownik Raoxkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
” Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: HaaseusteinA Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosae, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. A1 b r e o h t JTaubenstraase 34, Internationale Auuonoen- 
Expedinon. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedriohstr. 88. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie dad Menem Daube & Comp. — W Wrooławlu Daube, Haasenstein & Vogler 1 Mosse. — W Plesze­

wie : L. Z b o t a 1 b k 1.
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POZNAN, 12 czerwca.

Obawa, jaka na początku zeszłego tygodnia w ca- 
Ićj zapanowała prasie, ażeby pokój nie został zakłóco­
ny i do powszechnéj nie przyszło wojny, w ostatnich 
dniach ustąpiła zupełnie. Nie ma wątpliwości, piszą z 
rozmaitych stron, że jak rzeczy stoją chwilowo, wojna 
nie zagraża Europie. Co przyczyniło się w istocie do 
téj zmiany opinii, co tak pokojowo usposabia dzienni­
karstwo europejskie — trudno odgadnąć. Nie znajdu­
jemy bowiem w żaduern z pism nic takiego, z czegoby 
na pewno można wnioskować, że nic nie zagraża po­
kojowi — a jednakowoż i giełda w dobrćni jest uspo­
sobieniu i prasa oddaje się radości, że reform wewnę­
trznych kraju nie przerwie wojna europejska. My 
tylko dowiadujemy się, że powstrzymano się z wręcze­
niem memorandum berlińskiego, co się pokazuje z od­
powiedzi Disraełego na iuterpelacyą w kwestyi wscho- 
dnićj, i widzimy, że chcianoby w sposób plokojowy za­
żegnać burzę, ale nie przekonywamy się, ażeby usu­
niętą już była wszelka obawa, że minęło niebezpie­
czeństwo. Odpowiedź, jaką dała Serbia na zapytanie 
rządu tureckiego, nie uprawnia jeszcze do pokojowych 
nadziei, ponieważ nie oświadczyła, iż rozbroi armią i 
cofnie ją z nad granicy. Widoczna tylko, że energiczne i 
niespodziewane wystąpienie Anglii popsuło szyki dy­
plomatów, mianowicie, że i to, na co się zgodzono, co 
miało według nich załatwić kwestyą wschodnią — w 
chwili obecnej już nie wystarcza. Ale wróćmy do wia­
domości, jakie dzisiaj odbieramy. Wezwanie, o którćm 
wspominaliśmy już w ostatnim numerze pisma naszego 
a które w. wezyr wystósował do księcia Milana, brzmi 
jak następuje: „Zaręczenia, jakie Jego Książęca Mość 
dałeś, usunęły obawę, którą mieć mogła Porta w skutek 
zbrojenia się Serbii. Tymczasem zbrojenie się trwa 
dalćj a armia serbska gotowa do. wymarszu. W obec 
takiego stanu rzeczy cboj-tnym być nie może rząd tu­
recki. Ula tego Jego Cesarska Mość Sułtan, który 
pragnie utrzymać przyjazne stosunki, upoważnił mnie, 
ażebym na drodze urzędowej poprosił o udzielenie mi 
otwartćj i dokładnćj odpowiedzi, z jakiego powodu i w 
ijakira celu zbroi się Serbia.“ — Również dawnićj pi­
saliśmy, że reprezentanci wszystkich mocarstw starali 
się cdwieść rząd turecki od kroków zaczepnych. Naj­
więcćj czynnym w tym kierunku miał być w dniach 
ostatnich, jak pisze Polit. Co r r e sp o u d e u z, repre­
zentant Rosyi, radzca stanu Karcow. Wpływom więc 
tym przypisać zapewne należy, że rząd serbski uspo­
kajającą udzielił odpowitdź na pomienione zapytanie 
Turcy i. Według telegramu carogrodzkiego podnosi 
książę serbski w swéj odpowiedzi, że nieprzyjaznych 
nie żywi dla Turcy i zamiarów i nic przedsięwziąć nie 
zamierza, coby zagrażało państwu tureckiemu. W koń­
cu nadmienia odpowiedź, że rząd serbski wyśle wkrótce 
do Carogrodu osobnego ajenta, który szczegółowa zda 
sprawę i postara się o utrwalenie dobrych z Turcyą 
stosunków.

Mimo tych wszystkich pokojowych wiadomości za­
mieszcza najświeższy numer Neues Beri. Tageblatt 
korespondencyą z Ems, która, jeśli jćj naturalnie wiarę 
dać można, nie przedstawiałaby obecnego położenia w 
tak różowćm świetle, jat to czynią inne pisma. Z ko- 
respojidencyi téj wyjmujemy co ważniejsze. Car Ale­
ksander ma być za utrzymaniem à tout prix pokoju i 
nawet mówić sobie nić pozwoli o wojnie. Ks. Gorezaków 
uledz musiał temu żądaniu ale oświadczył zarazem że pro­
gram 3 mocarstw, jaki ma być wręczony w Carogrodzie 
po uznaniu Murada V ściśle ma być wykonanym, w 
przeciwnym bowiem razie, on, Gorczakow poda się do 
dymisji. Korespondencyą powyższa, pisze dalćj, że 
cara Aleksandra ostatnie wypadki w Carogrodzie tak 
miały zirytować, że w stanie chorobliwym się znajduje. 
Car nie myśli jeszcze o abdykacyi, jak to niektóre 
podnoszą pisma, ale to pewna, że stan jego zdrowia 
zaczyna budzić obawę. Nie ufajmy więc zbytnio w

utrzymanie pokoju, eą mniej więcój słowa T a g e b 1., 
mocarstwa pragną wprawdzie pokoju, ale ezyż nie mo­
głoby się zmienić położenie rzeczy, gdyby abdykował 
car Aleksander? Wiadomą nadto jest rzeczą, że Gor­
czakow chwilę obecną za nader ważną uważa, — za 
chwilę, w którójby chciał załatwić „wszystkie rachunki“ 
z Anglią. Tyle berliński Tageblatt, a teraz w 
obec zbrojenia się Anglii, na którą z osłupieniem spo­
glądają inne mocarstwa, nie od rzeczy będzie zapewne 
dać pogląd na jćj potęgę morską. Według Navy 
Estimates zr. 1875—76 składa się flota angielska 
z 59 okrętów pancernych, około 300 parowców i około 
170 okrętów żaglowych. Cały persona! służby mary- 
narskićj w stanie czynnym wynosi 46,625 marynarzy, 
i 14 073 wojska morskiego, dalćj 18,337 z tak .zwanój 
Ro y a 1-11 a v a 1-R e s e r v e, między którymi znajduje 
się 387 oficerów, reszta majtkowie. L)o czynnego per- 
sonału morskiego należy 4915 oficerów, oprócz tego 
jeszcze 625 pobierających połowę żołdu.

W skutek rozporządzenia doi ostatnich za urlopem 
znajdujący się majtkowie odebrali rozkazy, ażeby goto­
wymi byli do służby. O ile to przewyższać będzie po­
tęga morska Anglii marynarkę innych mocarstw 1

Gazeta Narodowa zamieszcza wiadomość z 
Warszawy o wizycie archireja Leoncyuaza na Podlasiu 
w okolicach, w których niedawno gwałtem zmuszano 
unitów do przyjęcia prawosławia. Lud nie dopuszczał 
biskupa do cerkwi, z tego powodu przyszło w kilku 
miejscach do starcia i nowego krwi rozlewu. Wło­
ścianie oświadczyli wszędzie głośno arcbirejowi, iż nie 
są prawosławnymi i pozostaną unitami. W Warsza­
wie utworzoną została osobna komisya śledcza do spraw 
unickich.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal kupcowi i właścicielowi fabryki, pozasłużbowemu 

radzcy miejskiemu Ilasse w Gdańsku król, order koronny 
ozwartej klasy.

Koresporidencye Dziennika Pozn.
E Mogilnicliicgo, 11 czerwca.

( Wiadomości.)
Dnia 8 bm. odbył się w Mogilnie wybór depu­

towanego i zastępcy na sejm prowincyonalay ze stanu 
włościańskiego z powiatów mogilaickiego, gnieźnień­
skiego i inowrocławskiego. Niemieccy wyborcy, któ­
rzy byli w miejszości, chcieli zawrzeć kompromis z 
Polakami, by przynajmniój jako zastępcę Niemca prze­
prowadzić! Projektowi temu byli, jak słyszę, niektó­
rzy z polskich wyborców z początku przychylni, lecz że 
drudzy się sprzeciwili i skutkiem tego polskiój partyi 
groziło rozbicie, przeto głosowali Polacy razem i wy­
brali posłem p. Lange z Gaju a zastępcą p. Miecha z 
Piecków.

Na folwarku proboszczowskim w Mogilnie okaza­
ła się, jak wiadomo, potrzeba wystawienia budynku. 
Do ponoszenia kosztów ztąd wypływających obowiązany 
jest prawnie ks. Suszczyński, ponieważ mimo ożenku i 
zerwania z katolicyzmem do probostwa mogilnickiego 
prawo sobie rości. Obecnie kosztorys już jest wygoto­
wany i wynoszą koszta przeszło 6000 marek. Skutkiem 
tego zatrzymaną zostanie ks. S. dzierżawa przez mnićj 
więcój półtora roku. — Mówiąc już o Suszczyńskim, 
dcdaję, że pod adresem dozoru kościelnego mogilui- 
ckiego nadeszła aż z nad Renu partya gazet z artyku­
łami, w których autorowie żarliwie postępek ks. S. 
chwalą, zalecając zarazem gminie, aby z „pasterzem“ 
swym się pogodziła i przyjęła go a nie odpychała. 
Ssrypta te postanowił Dozór, ponieważ ich jest sporo, 
obrócić na makulaturę, by w jakiś przecież sposób z 
uprzejmości Nadreńczyków korzystać.

Lwów, 1 czerwca.
(Statystyka miasta Lwowa.)

(T) Wydane nakładem gminy miasta Lwowa 
„W iadomości statysty ozn e,“ zebrane i o- 
pracowane przez p. F. Romanowicza, referenta 
spraw statystycznych w magistracie tutejszym, wyszły 
już z druku. Jest to drugi rocznik tćj użytecznćj pu- 
blikacyi, zawierającćj wiele bardzo pouczających szcze­
gółów o naszych stósunkach. Myślę, ie winienem dla 
zamiejscowych czytelników podać niektóre najważniej­
sze daty, wyjaśniające i stósunki tćj stolicy kraju i jćj 
wzrost. Dodam, że daty wszystkie zestawione eą podług 
wykazów z r. 1874 a tylko w niektórych działach są i 
daty z r. 1875.

Ludność miasta Lwowa wynosiła z koń­
cem roku 1874 bez garnizonu wojskowego 95,088 a 
z doliczeniem garnizonu 101,989 mieszkańców. Na 
rok 1875 obliczono ludność z garnizonem wojsko­
wym na 102,945, bez garnizonu zaś na 96,721 mie­
szkańców.

Małżeństw w roku 1874 zawarto 806, w r.
1873 zawarto ich 812. Dzieci urodziło się w roku
1874 razem 3657, między temi 2111 rzymsko-katoli­
ckich, 535 grecko-katolickich, 965 żydowskich a reszta 
innych. Umarło w r. 1874 osób 3839.

Nadzwyczaj zajmującą jest w Wiadomościach sta- 
stystycznych rubryka o stowarzyszeniach. — 
Ogółem mamy we Lwowie stowarzyszeń 117, a to: 
stowarzyszeń oświaty, nauk, sztuk 14; gospodarczych 
3; czytelni, kasyn 14; wzajemnćj pomocy 19; izraeli- 
ckich wzajemnćj pomocy i dobroczynnych 37; towa­
rzystw dobroczynności 6; politycznych 3; rozmaitych 
9; zaliczkowych 7; zarobkowych 5. Stowarzyszeń, 
które już w statutach mają wypowiedzianą jaką cechę 
narodowościową lub religijną, jest 62 a mianowicie: 
z cechą polską 2, z ruską 8, polsko-ruską 1, z niemie­
cką 3, z czeską 1, wyłącznie żydowskich stowarzyszeń 
40, cbrześciańskich 6, katolickie 1 a 55 jest takich, 
które nie mają żadnćj wyłącznćj cechy.

Przejdźmy tu pokrótoe zajmujący ten wykaz tu­
tejszych stowarzyszeń.

Dziali. Stowarzysz, oświaty, nauk 
'i sztuk. 1) Towarzystwo pedagogiczne 
od roku 1868, członków ma 1981, majątku 5121 guld. 
Towarzystwo pedadogiczae ma 33 oddziały i 40 kółek 
konferencyjnych. Biblioteki jego liczą 3576 dzieł i 
około 300 atlasów, map itp. Towarzystwo to utrzy­
muje 5 szkół żeńskich i wydaje czasopismo Szkoła. 
2) Towarzystwo techniczne od roku 1866, 
członków 200, majątku ma 855 guld. Urządza zebra­
nia naukowe, odczyty itd. 3) Towar z. prawni­
cze od roku 1868, członków 74, majątek 2448. Ma 
własny organ Prawnik i bogatą bibliotekę. 4) 
Towarzystwo lekarzy galicyjskich od 
roku 1867, członków 105, majątek 5184 gnid. Miewa 
rozprawy naukowe i wykłady. 5) Towarzystwo 
do wydawania dzieł szkóinych od roku 
1874. W tym roku rozwiązuje się. Członków ma 52. 
6) Stowarzyszenie ku szerzeniu do­
brych książek z cechą wyznaniową rzymsko­
katolicką. Istnieje od roku 1871, liczy 51 członków 
a majątku ma 1270 guld. 7) Towarzystwo 
przyjaciół sztuk pięknych od roku 1868, 
członsów 846, majątku ma 2756 guld. Urządza coro­
cznie wystawy dzieł sztuki i wydaje członkom premie 
w rycinach. 8) Towarzystwo muzyczne 
od roku 1857, członków 468, utrzymuje szkołę muzy­
czną, (śpiew, fortepian, skrzypce, harmonia) i urządza 
koncerta. 9) Centralne To w. stenografów 
od r. 1861, członków 134.

Ruskie tego rodzaju towarzystwa: 10) To­
warzystwo imienia Szewczenki od roku 
1873, członków 53, majątku ma 10,546 gułd. (we wła- 
snój drukarni), założone celem podnoszenia małoruskićj 
literatury. 11) Proświta od r. 1868, członków 350, 
ma 19,598 guld. (we własnych nakładach 6266, fund.

Witoszyńskiój 14,000 dla nauczycielek szkół ludowych, 
2000 fund. ks. Kaczały na wydawnictwo dzieł ludo­
wych itd.) 12) Dom narodny od roku 1850, 
członków 452, majątku ma głównie w kamienicach 
238,740 guld. Cel: kształcenie języka ruskiego i roz­
wijanie oświaty między ludem. Bursa utrzymuje około 
30 uczniów. Wydawnictw nie przedsiębierze żadnych. 
13) Halicko-ruska Matyca o celu wydawa­
nia jak najtańszych ruskich książek, od roku 1848, 
członków ma 271, majątku 17,683 guld. (w książkach 
6604). 14) To w arzystwo polsko-ruskich 
stenografów od 1864, członków 138, majątek 772 
guld. Powstało ono z połączenia 2 towarzystw, pol­
skiego i ruskiego.

Dział II. Stowarzyszenia ku podnie­
sieniu gospodarstwa krajowego. l)To- 
warzystwo gospodarcze galicyjskie.— 
Cel: podniesienie gospodarstwa wiejskiego we wszy­
stkich gałęziach. Od roku 1845, członków 1536, ma­
jątek 126,740 guld. Oprócz tego ma fundusze sty- 
pedyjne w kwocie 43,076 i dary na specyalne cele w 
kwocie 6,729. Subwencyi rządowych w roku 1874 
miało Towarzystwo 43,542 guld. Oddziałów ma To­
warzystwo 23. Roczna wkładka członka 15 guld. — 
Dochody w roku 1874 wynosiły 39,258 guld., wy­
datki 37,561 guld. — 2) Towarzystwo ogro- 
dniczo-sadownioze w celu podniesienia ogro- 
downictwa, sadownictwa, jedwabnictwa i pszczelnictwa 
od r. 1866, członków 450, majątku ma 6,133 guld. 
Towarzystwo urządza w roku wystawy, utrzymuje we 
Lwowie ogród wzorowy i szkołę. 3) Towarzy­
stwo podniesienia chowu koni od r. 1859, 
człon. 75. Roczna wkładka 25 guld.

Dział III. Czytelnie, kasyna, sto­
warzyszenia oświaty robotników. 1) 
Gwiazda, stowarzyszenie robotników ku wskpólnój 
nauce i rozrywce od r. 1868, członków liozy 1250 a 
majątku 5134. 2) Skała, takie samo stowarzyszenie 
czeladzi rzemieślniczój z charakterem „katolickim“ i 
pod kierownictwem księży. Istnieje od r. 1856, liczy 
członków tylko 100 a ma 9450 guld. majątku. 3) 
Stowarzyszenie młodzieży handlowój 
od r. 1673, więc po etrzeleckióm Towarzystwie najda­
wniejsze, długie lala wcale nie istniało. Obecnie liczy 
243 członków i ma 11,427 guld, majątku. 4) Czy- 
tętnią akademicka, jako ognisko życia towa­
rzyskiego słuchaczów uniwersyteckich, od 1867, liczy 
258 członków i 2126 guld. ma majątku. 5) K a sy -
no mieszczańskie od r. 1865, członków 480__
6) K a s y n e narodowe (szlacheckie) od r. 1853, 
członków 234. 7) Resursa mieszczańska od 
r. 1872, członków 150 (w roku zeszłym rozwiązała się 
i złączyła z kasynem mieszczańskióm.) Do tego działu 
należą następujące ruskie stowarzysz.: 8) Pobra- 
tym, stowarzyszenie ruskich rękodzielników jak nasza 
Gwiazda, istnieje od r. 1872, liczy członków 70.— 
9) Akademicki kruźok, tak samo jak nasza 
Czytelnia akademicka, istnieje od r. 1871 i 
liozy 150 członków i 10) Besida ruska (kasyno) 
od roku 1861, liczy członków 96 i ma 5687 gułd. ma­
jątku.

Dalćj 11) niemiecki Frohsinn od roku 1869, 
liczy członków 181 a majątku 1795 guld. 12) Cze­
ska Beseda (kasyno) od 1867 r., ozłonków 25 a 
majątku 514 i żydowskie 13) Jad Char u zin, (tak­
że rodzaj Gwiazdy), od r. 1870, członków 300, ma­
jątku 2796 guld. i 14) Geselligkeit od r. 1874, 
ozłonków 150.

Dział IV obejmuje Stowarzyszenia wza­
jemnćj pomocy. Jest ich 19 a mianowicie 1) 
To w. w z. pomocy oficyalistów prywa­
tnych od 1868, członków 1755, ma już majątku 
143,085 guld. Od r. 1863 rozdaje już towarzystwo 
zapomogi podupadłym oficyalistom i pensye wdowom 
po członkach swoich. 2) Tow. wzajemnćj pomocy r ę- 
kodzielników lwowskich od r. 1861, człon­
ków 141, majątek 23,403. 3) Stów. wz. pomocy po-

or RYS ŻYCIA

KAROLA LIBELTA.
(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 131 i 132.)

Najwyraźniejsze są ślady, że nie szczędzono zabie­
gów, ażeby ruchowi temu narodowemu dać kierunek po­
dobny temu, jaki dwoma ’laty poprzednio zakrwawił po­
wstanie galicyjskie. Jeżeli zabiegi te rozbiły się z jednćj 
strony o roztropne a serdeczne postępowanie szlachty, 
a z drugićj o zdrowy zmysł i uczciwe usposobienie ludu 
baszego, to tego zjawiska zasługi część niepoślednia na­
jeży się Karolowi Libeltowi, który pismami swemi i dzia­
łalnością całą umiał podnieść społeczeństwo na wysokość 
ducha czasu. Jego to rozprawy „O miłości ojczyzny,“ 
»9 odwadze cywiinćj,“ „O wychowaniu ludów“ i dzie­
siątki innych, jego cała działalność umysłowa tu oto 
Najpiękniejsze przyniosła owoce. Bo czyste światło 
umysłowe i zdrowa nauka podobną jest do kryształowćj 
krynicy, która nie tylko tego orzeźwia ehłodnym i czer­
stwym napojem, który z niej bezpośrednio czerpie, ale 
1 brzegi swoje, wilżąc drobne ziarneczka piasku, zieloną 
stroi murawą i barwistemi kwiatkami.
, Po rozwiązaniu komitetu narodowego udał się Li- 
Pelt naprzód na zjazd polski do Wrocławia a ztamtąd 
lako delegat wielkopolski na zjazd słowiański do Pragi, 
guzie sekcyi polskiej przewodniczył. Wydany przez ten 
dowolny sejm słowiański manifest do ludów Europy 
ł^o jest pióra, Wiadomo, że działa Windiscbgratza

zjazdowi koniec położyły a Libelt, wybrany z Poznań­
skiego posłem do parlamentu niemieckiego, jedzie do 
Frankfurtu, ażeby tam przeciwko wcieleniu krajów pol­
skich do Niemiec protest założyć. Wygłoszona co do- 
pićro rezolucya, dotycząca rozbioru Polski, w parlamen­
cie frankfurtskim przeobraziła się tymczasem w zamiar 
nowego poniekąd rozbioru. — Linia demarkacyjna, ma­
jąca wrzekomo rozdzielić części przeważnie niemieckie, 
pociągnięta tak, że ledwie maleńki skrawek ziemi nad 
granicą Królestwa Polskiego miał się ostać jako kraj 
przeważnie polski, była już nawet wytkniętą — z roz­
pędzeniem parlamentu w roku następnym i to roz­
porządzenie przecież upadło.

Za inicyatywą hr. Augusta Cieszkowskiego utwo­
rzyło się w owym czasie towarzystwo, pod pewnym 
względem na podobieństwo irlandzkiego Repealu, kilka 
laty wcześnićj przez Daniela O’Connela założone, mające 
na celu obudzić i rozwinąć narodowe uczucie i życie pod 
nazwą Ligi polskiej. Powołany do grona dyrekcyi głó­
wnej tego stowarzyszenia, Libelt pilny brał udział 
w czynnościach i obradach dyrekcyi aż do przytłumienia 
stowarzyszenia przez władze rządowe.

Tak, gdziekolwiek się nadarzała sposobność albo 
choć nadzieja sposobności służenia krajowi i dobrej 
sprawie jego, widzimy Libelta już to wołanego zaufaniem 
powszechnśm, już z własnego popędu garnącego się do 
pracy i pismem i słowem i czynem popierającego rzecz 
dobra pospolitego. Żadnemi nie zrażony przeciwnościami, 
nie dbający o własne korzyści, wszędy, gdzie interes pu­
bliczny w potrzebie, do pierwszego stawał szeregu. Oce­
niając wielkie znaczenie, jakie w nowo wytwarzającym się 
ustroju społeczno-politycznym zajmuje prasa, w interesie 
sprawy polskiój, pod godłem wolności i braterstwa o szczu­
płych funduszach ale z pełną wiarą w dobre sprawy 
powodzenie, zakłada pismo codzienne polityczne pod ty-

tulem Dziennik polski w Poznaniu. Odjęcie debitu 
pocztowego przez władze rządowe po roku zaledwie 
istnienia uniemożebniło dalsze wydawnictwo dziennika, 
który wielkie zaczął sobie zjednywać wzięcie.

We wrześniu r. 1849 umarł na cholerę dobrodzićj 
i kierownik młodych lat Libelta, niezachwiany jego 
przyjaciel i choć pośrednio powinowaty Pantaleon Szu- 
maiJ — a gdy skutkiem tego w działach familijnych 
wieś Czeszewo w powiecie wągrowieckim przypadła na 
własność żonie jego, Libelt na św. Jan r. 1850 przeniósł 
się na stałe mieszkanie do majątku żony. — Do go­
spodarstwa wiejskiego Libelt pociągu nie miał, a nie­
szczególne dwukrotne próby z lat młodszych nie nęciły 
go wprawdzie do ponawiania takowych. Gdy jednakże ‘ 
zawód nauczycielski akademiczny, do którego najwięcćj ! 
czuł skłonności, stanowczo był mu zamknięty, gdy i w 
przedsięwzięciach publicystycznych nieprzeparte znalazł 
zapory, nie pozostało, jak radząc o chlebie powszednim, * 1 
jąć się pługa, który mu się sam właśnie nastręczał. — 1 
W dwudziestoletniej przeszło praktyce pokazał i tu tę ' 
wytrwałość i to poczucie obowiązku, które wewnętrzne ’ 
skłonności tam naginać potrafią, kędy rozumna rozwaga
i wola zwrócić się nakazują.

Żelazna pilność i praca przy oględnćj administracyi 
wnet postawiła gospodarstwo jego w bardzo pomyślnym 
stanie i w takim je do końca życia swego utrzymał. 
A pomimo że z całóm wytężeniem doglądał dość ob­
szernego gospodarstwa swego, i na prace umysłowe i li­
terackie czasu mu starczyło. — Wszelkie nasze stowa­
rzyszenia społeczne chętnego i światłego miały w nim 
uczestnika. Towarzystwo naukowej pomocy, rólnicze, 
przyjaciół nauk, zgromadzenia wyborcze i inne popierał 
i datkiem i obecnością swoją a rozumną radą życia im 
dodawał. Z prac literackich zaś zapisać trzeba ogło-

szenie dalszych tomów Filozofii i Krytyki*) (II—IV) 
Pism pomniejszych (6 tomów)**); ponowne wydanie 
Dziewicy orleańskićj; Żywot Jędrzeja Mora- 
czewskiego; Humor i prawda w kilku obra­
zach i wiele rozpraw pomniejszych, w różnych umie­
szczonych czasopismach.

Wybrany w r. 1859 posłem na sejm berliński i od-

część ogólną, III i IV System umnictwa czyli filozofii umy­
słowej (wyszły w drugiem poprawnem wydaniu w roku 1857 u 
Wolna w Petersburgu)

**) Pisma pomniejsze w sześciu tomach zawierają,: I. O od­
wadze cywilnej. O miłości ojczyzny. Pomysły o wychowaniu 
łuau. Polska i reformaiorowie. Wojna meksykańska ze Sta­
nami Zjednoczonemi. Jenerał Jackson i Lord Grei Pogląd 
w stosunki religijne Ameryki północnej. Proces stolarski w 
raryzu. Pauperyzm Sprawa konstytucyjna w Prusach. — 
ii. U organizacyi stosunków rolniczych we Francyi. Demokra- 
cya, emagogia, arystokracya. Jezuityzm nowoczesny. Cztery 
rozprawy pana Biilow-Kummerow. Demokracya XIX wieku. 
Kełormy Judaizmu. Towarzystwo i towarzyskość. O eman- 
cypowaniu się stosunków familijnych. O poiitycznem znacze­
niu kobiet. O kierunku pism czasowych. Kolej oświaty. 
v posłannictwie dziejowem narodów. — III. Rozprawy nauko­
we: Kurs literatury niemieckiej. Ludy germańskie uważane 
w spełnianiu dziejowego posłannictwa. Myśl, słowo i czyn. 
U astronomii w Polsce. Potęga muzyki. Filologia, filozofia i 
matematyka uważane jako zasadnicze umiejętności naukowego 
wychowania. O filozofii przedmiotowej Rozmowy perypatety- 
czne o rzeczach filozofii. — IV. Pism krytycznych I Rozbiory 
po największej części dzieł niemieckich z polityki i ekonomii 
politycznej. — V. Pism krytycznych II. Rozbiory po większej 
części dzieł polskich — VI. Pisma różne. O szkole realnej. 
Nauczyciel pod względem narodowym. Prelekcye w Poznaniu. 
Prelekcye Mickiewicza. O stowarzyszeniach. Towarzystwo po­
mocy naukowej. Towarzystwo agronomiczne prowinoyonalne 
W. Ks. Poznańskie. Projekt upowszechnienia dzieł dla ludu. 
Kobieta w Ameryce. Lord Brougham o niewoli Negrów. 
Hoene Wroński. R Lenoir. Śmiertelność między ludźmi, 
Filozofia angielska. Wspomnienie z nad jeziora Boden.
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Uczone z Gwiazdę,, członków 1250, majątek 29,111. 
4) Tow. w z. pomocy członków sztuki drukar- 
skiój, 126 członków, 12,610 majątku. 5) Bratnia 
pomoc szewców, 210 człon. “2734 maj. 6) M u- 
rarzy i cieśli. 7) Aptekarskie 150 czł. 
5078 maj. 8) Buchalterów i komisantów 
(niemieckie) 224 czł. 4500 majątku. 9) Członków 
orkiestr y^ teatr alnój, 34 człon., 21,891 ma­
jątku. 10) Ubogich i chorych przy kolei Ka- 
róla Ludwika, 4066 czł., 33,400 majątku. 11) arty­
stów sceny pol'skiéj 155 czł., 3260 maj. 12) 
Akademików, 382 czł. 12,000 majątku. 13) Te­
chników 151 czł. 11,960 maj. 14) Eygoryzy- 
s t ó w żydów 70 czł. 3658 majątku. 15) urzędni­
ków i sług magistratualnych 111 czł. 3617 
maj. 16) Dyetaryuszów (pisarzy dziennych) 
71 człon. 558 maj. 17) urzędników rachun­
kowych imienia Rischki 66 czł. 2441 majątku. 18) 
wdów i 8 i e r o t po księżach gr. kat. 1300 członków 
257,988 maj. 19) czynnćj miłości bliźniego 
(leczenie chorych członków) 350 czł. 9490 guld. maj.

Dział V obejmuje 37 izraelickich stów, 
wzajemnój pomocy, dobroczynnych i religijnych. Li­
czę razem 2545 członków i maję 21,740 guldenów 
majątku.

W Dziale VI jest wykaz Towarzystw dobro­
czynności. Jest ich 6 z 817 członkami i 25,528 guld. 
majętku.

Dział VII wykazuje 3 towarzystwa polityczne 
mianowicie 1) Klub postępowy polski, od dłu­
giego czasu już nieczynny liczęcy 125 członków. 2) 
Ruskę radę od r. 1870 liczącą 892 członków, a 30 
gul. majętku i 3) Szomer Izrael istniejęce stów, w celu 
obrony interesów żydów od r. 1869, liczęce 360 człon­
ków.

Dział VIII obejmuje rozmaite inne stowarzy­
szenia w liczbie 9. Jako to: 1) Tow. strzeleckie 
od r. 1546 (najdawniejsze) czł. 114, majętku 36,880. 
2) Sokół tow. gimnastyczne od r. 1867, czł. 102, 
maj. 2,300 guld. 3) Strażochotn. Sokoła 107 
Członków, 2800 majętku. 4) Łyżwiarze 260 czł. 
2800 maj. 5) Pracy kobiet 411 czł. 3351 maj. 6)
Z w i ę z e k stowarzyszeń zarobkowych, 24 członków 
(stowarzyszeń) od r. 1874 w celu popierania istniejęcych 
a. zakładania nowych stowarzyszeń. 7) Właści­
cieli realności w celu wzajemnego wspierania się 
307 członków. 8) Byt stowarzyszenia akademików 
w celu urzędzaniu taniego wichtu dla członków. 156 
czł. 9) Tow. dostarczania odzieży członkom tanio. 
24 czł. 25 guld. majętku.

W roku 1875 przybyło kilka stów, wykazami te- 
mi jeszcze nieobjętych.

Dział IX obejmuje Towarzystwa zaliczkowe, : 
których jest we Lwowie 7, liczęcych 3879 członków j 
razem, 176,807 guld. udziałów, 11,470 guld. funduszu j 
rezerwowego, które maja u członków rozpożyczonych i 
458,900 guld, a 281,534 kapitałów obcych u siebie ¡ 
ulokowanych. ¡

Dział X wreszcie obejmuje wykaz 5 Towarzystw j 
zarobkowych jak 1) Drukarnia zwięzkowa 17,930 guld. i 
udziałów, 62 z członków 5,844 obcych kapitałów, 5102 ■ 
zysku, 18,058 majętku własnego. 2) Towarzystwo ; 
przemysłowe, 73 członków 5244 guld. udziałów, 682 
funduszu rezerw. 15,000 obcych kapitałów, 5920 ma­
jętku własnego. 3) Tow. krawców 35 członków, 
1900 guld. udziałów, 16,917 obcych kapitałów, 2100 
majętku własnego. 4) Tow. szewców „Praca“ 21 
członków, 1979 guld. udziałów, 550 guld. obcych ka­
pitałów, 2000 guld. majętku własnego. 5) Towarzy­
stwo Grajzlerów (przekupniów) 17 czł. 144 guldenów 
majętku.

Dla czego najliczniejsze i najbogatsze towarzystwo 
stolarskie pominięto w tym wykazie, nie wiem.

Ince działy statystyki p. Romanowicza, mianowi­
cie dotyczęce budżetu miejskiego i szkół streszczę innę 
rażę, nie chcęc na raz zbyt wiele zajmować miejsca 
przedmiotem, który nie wszystkich czytelników zajmo­
wać będzie.

5R Drezna, 10 czerwca.
(Dresdener Nachrichten w obec Rosyi i projektu do 

prawa o języku urzędowym.)
(ęp) Czytajęc dziś Dresdener Nachrichten, 

zdaje się nam, iż żyjemy w owych lepszych czasach, 
kiedy Niemcy nie rzędziły się jeszcze względem nas 
takę bezwzględnę niesprawiedliwością. Dziennik ten 
od pewnego czasu bardzo się troskliwie zajmuje wy­
padkami na Wschodzie a w numerze onegdajszym, tj. 
z dnia 8 czerwca, komentujęc we wstępnym artykule 
śmierć sułtana Abdul-Aziza i upatrując w niej analo­
gię z nienaturalcę śmiercię monarchów rosyjskich — 
rozwodzi się obszernie nad kwestyę wschodnię i poli­
tykę niemiecką, którą porównuje z politykę Prus i 
Austryi w czasie rozbioru Polski. Podług słów tego 
dziennika „das himmelschreiende Unrecht der Theilung 
Polens ist heute noch ungesühnt und hat wesentlich 
zu den Kriegen beigetragen, deren Schauplatz Europa 
seitdem war,“*) a dalej twierdzi, że, gdyby nie intrygi

*) Wołająca o pomstę do nieba krzywda rozbioru Polski

tąd przez lat dziesiątek wybierany przez okręg wągro- 
wiecko-gnieźnieński, sprawował ten urząd publiczny, 
przewodnicząc w ostatnich latach kołu sejmowemu i sta- 
wając, ile razy się ku temu nadarzała sposobność, od­
ważnie i wymownie w obronie praw naszych narodowo- 
politycznych. — Nie zupełnie szczęśliwe wystąpienie 
w kwestyi przysięgi posłów duńskieh (z północnego 
Szlezwigu) na konstytucyą spowodowało go do złożenia 
mandatu poselskiego. A lubo ponowny wybór jedno­
myślny dał mu najoczywistszy dowód, że społeczeństwo 
nasze potknięcia tego politycznego mu nie pamięta, 
z końcem legislatury w r. 1870, szwankując też już na 
zdrowiu, z politycznego tego stanowiska ustąpił sta­
nowczo.

Rok 1863, tak straszną w dziejach naszych zapi­
sany pamięcią, i w życiu Karola Libelta obok narodowćj 
i osobistą ciężką i nieutuloną zaznaczył się boleścią. 
Jeżeli w ruchu umysłowym, jaki się w narodzie naszym 
od r. 1860 objawiać zaczął, żywy brał udział, jeżeli nie- 
odstępująca go nigdy nadzieja, że naród dźwignie się 
z upadku i na własnych stanie nogach, pod wpływem 
pełnych otuchy wypadków i kombinacyi politycznych ja­
śniejszym w duszy jego rozgorzała płomieniem, to go­
ryczy i zawodów pełne wspomnienia z niedawno minionćj 
przeszłości, to rozwaga wieku i gorzkich doświadczeń 
musiała postępowanie jego natchnąć tą oględnością, która 
wtenczas dopićro do czynnego przystępuje działania, 
kiedy okoliczności się złożą na silne pomyślnego sukcesu 
prawdopodobieństwo. Zaczem tćż w robotach polity­
cznych owego czasu osobiście i ha? ■' •duo nie brał 
udziału i chętnie podobno byłby ¿.dział, ażeby ruch ł 
społeczno-po' i tyczny powolniejszym : więcćj pre widłowym j 
rozwijał się kr< <i«m, ażeby wybuch gwałtowny mógł być i 
jeżeli nie odwrócony t- to przynajmniej oowstr; uuanym ś 
do pomyślniejszej pory, Kiedy jednakowoż leuże nastą- j

Rosyi, w którćj sidła nierozważnie wplętały się Prusy 
i Austrya, rozbiór Polski nie miałby był miejsca, lub 
gdyby nie zazdrość obradujących mocarstw nad losami 
Europy w r. 1815 w Wiedniu, Polska niewątpliwie 
odbudowanęby została w granicach przedrozbiorowych. 
Naturalnie artykuł ten wprost wymierzony przeciwko 
Rosyi, więc i fakta historyczne naciągane do okoli­
czności; Prusy i Austryę zdaje się uniewiniać a na 
Rosyę cała winę zwala, bo tu właśnie chodzi o prze­
konanie kanclerza, że „wenn wir uns von der russi­
schen „„Erbfreundschaft““ losmachen können 
(und warum sollen wir es nicht), so ist das vortheil- 
hafter als eine gewönne Schlacht;“ **) na co kanclerz 
odpowiedziałostrzeżeniem prasowóm, a Dresdener 
Nachrichten replikuję mu znów artykułem bardzićj 
jeszcze piorunującym przeciwko Rosyi, w którym już 
nie nazywa Aleksandra, jak zwykle, carem rosyjskim, 
ale po prostu carem-despotę a Polskę nieszczęśliwą 
jego ofiarę. Bardzo nas obowiązuję te słowa współ­
czucia, chociaż wiemy, z jakich płynę pobudek. Po- 
źyteczniejszóm dziś możeby było wystąpienie prasy nie- 
mieckiój przeciwko równie „himmelschreiend“ krzy­
wdzie, którę pruski w dziedzinie języka naszego 
wyrządzają a którćj prasa niemiecka przyklaskuje. 
Wprawdzie Dresdener Nachrichten stanowię tu 
wyjątek i w czasie rozpraw w Izbie nad projektem o 
języku urzędowym przyznały nam słuszność, ale tćż 
zaraz jakby dla przebłagania konfratrów z nad Sprei 
za swe słówko prawdy — dodały, że i Polacy w swo­
im czasie prześladowali Niemców i ich język ojczysty. 
Wystąpiliśmy otwarcie z żądaniem (które przestaliśmy 
do kilku pism większych) o bliższe określenie wrzeko- 
mego prześladowania, lesz nie uwzględniono dotąd pi­
sma naszego.

jest dotąd nienaprawioną i przyczyniła się znacznie do wojen, 
których widownią była odtąd Europa.

**) Jeżeli się od rosyjskiej przyjaźni dziedzicznej uwolnić 
możemy (a dla czegobyśmy tego uczynić nie mogli), byłoby to 
korzystniej szem aniżeli bitwa wygrana.

NIEMCY.
ik Berlin, 11 czerwca. Organ ks. Bismarcka 

N o r d d. A 11 g. Z t g. przynosi artykuł wstępny, w 
którym powiada, że zamianowanie pp. Bülowa i Hof- 
manna ministrami, jest pierwszym krokiem do utwo­
rzenia ministerstwa dla cesarstwa a zwłaszcza, że pru­
ski gabinet musi prędzćj czy późnićj zamienić się na 
gabinet Niemiec. Wcale niedwuznacznie a nawet z 
rodzajem pewnego tryumfu, powiada dalćj ministeryal- 
ny organ, że tym sposobem raz na zawsze ubije się 
kwestyę tworzenia gabinetu z większości Izby. Ża 
coś podobnego nie może się podobać liberalnym stron­
nictwom Niemiec, rzecz to naturalna. To tćż dzien­
niki liberalne oświadczają, iż pólurzędowe organa w 
wielkim są błędzie — sadząc, że reprezentacja kraju 
skłonną zawsze będzie do ustępstw i popierania rządu, 
gdy ks. Bismarcka nie będzie już u steru.

Komisja Izby panów do ordynaoyi miejskićj ukoń­
czyła już odnośne obrady, tak że dyskusya nad pro­
jektem w plenum Izby rozpocznie się już prawdopo­
dobnie w dniu 16 bm. Zauważyć należy, że członko­
wie komisyi do ordynacyi miejskiej stawili się na po^ 
siedzenia w komplecie.

Dzienniki berlińskie donosząc o obiedzie danym 
przez ks. Bismarcka na cześć ministra Delbrücka pi- 
szą, że w obiedzie tym brali udział prawie wszyscy 
ministrowie oraz wyżsi ministeryalni urzędnicy i że 
ks. Bismarck wniósł zdrowie na cześć byłego prezesa 
Rady związkowćj. Minister Delbrück odpowiedział na 
nie toastem na cześć niemieckiego kanclerza. Cesarz 
Wilhelm dawał również w tych dniach u siebie obiad 
dla 20 osób. Pomiędzy zaproszonymi znajdował się 
także minister Delbrück. Dymisya a potćm uroczyste 
obiady na cześć dymisyonowanego — wszystko to dzi­
wnie jakoś charakteryzuje wewnętrzną politykę Prus 
a zwłaszcza rządy ks. Bismarcka.

Germania donosi o skazaniu swego odpowie­
dzialnego redaktora Pawła Haedicke na 10 miesięcy 
więzienia za kilkorazowę obrazę majestatu, ks. Bismar­
cka i ministerstwa. W więzieniu ślsdczćm przesiedział 
skazany dwa miesiące. Temu samemu dziennikowi 
donoszę z Wielkich Strzelc na Szląaku, iż wedle ogło­
szenia tamecznćj poiicyi nie woluo bez uprzedniego 
pozwolenia władz policyjnych nieść krzyża przed cia­
łem zmarłego przy tak zwanych cichych pogrzebach, 
w których nie bierze udziału duchowieństwo. Pomie- 
nione rozporządzenie brzmi, jak następuje:

„W najnowszym czasie zachodziły przypadki, że 
przy tak zwanych cichych pogrzebach tj. bez udziału 
duchowieństwa niesiono przed konduktem krzyż. Po­
nieważ nie było to dotąd praktykowaną rzeczą, należy 
uważać w tern przekroczenie dotychczasowego zwy­
czaju, a pogrzeby tego rodzaju podlegają § 10 prawa 
o stowarzyszeniach z dnia 11 marca 1850 i potrzebuję

pił i przez cały zabór rosyjski się rozlał, Libelt, mając 
mianowicie w pamięci, że w r. 1848 w W. Ks. Poznań- 
skićm cały lud polski bez wyjątku wziął w podobnym 
ruchu udział gorący i bezpośredni, podobnego objawu 
i w zaborze rosyjskim oczekiwał. Nie bronił więc obu- 
dwom synom swoim udania się do obozu, z którego je­
den tylko cały wrócił. Młodszy, ojca imię noszący, 
młodzieniec wielkich zdolności i nadziei, w potyczce pod 
Brdowem młode życie i nadzieję rodziców ojczyźnie po­
łożył na ołtarz. A szczegóły śmierci jego tém większą 
napełniły serce rodzicielskie boleścią, kiedy ich doszła 
wieść, że rannego Moskale kolbami okrutnie dobili. 
Męzkićj, prawdziwie klasycznej cnoty dał wtenczas do­
wód Libelt, kiedy do małżonki rozpaczliwćj, oddającćj 
się boleści, temi się słowy odezwał: „Niewiasto, nie za­
wiść tćj wielkiej ofiary Bogu i ojczyźnie! — Bóg dał, 
Bóg wziął? — A jeszcze, rzec można, łzy żalu po tćj 
ciężkićj stracie ojcowskiej nie zaschły, kiedy śmierć dru­
gim, równie strasznym dotknęła go ciosem, zabierając 
mu z końcem r. 1863 wierną, nieodstępną i wypróbo­
waną w złej i dobréj doli żywota towarzyszkę, serde­
cznie umiłowaną małżonkę i matkę dzieci jego. Dodajmy 
do tego rychło potćm tak krwawo, tak dotkliwie roz- 
więzujący się dramat powstania narodowego, a domyślić 
się będziemy mogli, jakim ogromem boleści przepełnione 
być musiało serce Karola Libelta, który we wszystkich 
życia swojego pomysłach i czynnościach ojczyznę i jej 
sprawy bez wahania na pierwszćm stawiał miejscu. Nie 
oddał się jednak rozpaczy; dobry i wesoły humor, któ­
rym się >if życie odznaczał, powlókł się prawda kirem 
głębokiej żałoby, ale ani na chwilę nie ustał w pracy 
dla swoi> :■ kraju. Śmiało do niego zastosować można 
pieo.sy wiersz '¿Jeżewskiego o mieczniku:

„Mulćj r ludźmi, wię ćj z Bogiem a z resztą jednaki.“ 
vi§c dalćj skrzętnie na wsi, posłował na

osobnego pozwolenia władzy policyjnćj, na co zwraca­
my uwagę mieszkańców.

Wielkie Strzelce, 1 czerwca 1876.
Urząd policyjny.“

Wyjazd cesarza Wilhelma do Ems postanowionym 
został na wtorek 13 b. m. Cesarz Wilhelm wyjedzie 
wieczornym pociągiem i stanie na miejscu już o 10-tej 
godzinie.

Dzienniki berlińskie zamieszczają z dnia na dzień 
pod rubryką wiadomości miejscowych bójki uliczne, 
łupieztwa, morderstwa, rabunki i t. p. zaszłe w stolicy 
Niemiec. Zajścia te są tak częste, tak ohydne, tak 
pełne grozy i zezwierzęcenia, że smutny nader przed­
stawiają obraz upadku obyczajów i moralności. Jeden 
z dzienników liberalnych berlińskich powiada nawet, 
iż bójka w giełdzie i przed giełdą należy już do rze­
czy powszednich. Gdzie tu państwo kultury, kiedy 
jego reprezentanci z pięściami i nożami idą na siebie, 
jak dzikie zwierzęta!

ANGLIA.
# Londyn, 9 czerwca. Na dzisiejszćm posie­

dzeniu izby niższćj oświadczył prezes gabinetu Disrae- 
li na zapytanie co do dokumentów odnoszących się do 
sprawy wschodnićj, iż rząd angielski niejest wprawdzie 
od tego, by przedłożyć odnośne dokumenta, są atoli 
względy wyższe niż życzenia izby i zapatrywania ga­
binetu, a ponieważ przy tych interesach idzie głównie 
o utryymanie pokoju, przeto mówoa mniema, że izba 
nie będzie się domagała przedłożenia w mowie będą­
cych dokumentów. Mimo to gotów jest, wszelkie mo­
żliwe dać wyjaśnienia. Niedawno wypowiedział na­
dzieję, że memoriał uchwalony na konferencyi berliń- 
skićj nie będzie przedłożonym rządowi tureckiemu, dziś 
zdaje mu się że jestw tćm położeniu, iż może na pewno 
oświadczyć, że memoriał został cofnięty. Odroczenie 
bowiem takowego na czas nieograniczony jest iden­
tyczne z zupełnćm cofnięciem. Najświeższe i doniosłe 
wypadki w Carogrodzie tłumaczą wprawdzie dostate­
cznie owo cofnięcie. Porta bowiem poczyniła kroki, 
któremi przyjęła z góry niektóre wyłuszczone w me­
moriale berlińskim punkta. Porta sama z własnćj 
inieyaty wy zaproponowała zawieszenie broni, a to samo 
wystarczyć powinno do zrozumienia motywów jakie 
skłoniły mocarstwa do cofnięcia memoriału.

Żadne z mocarstw nie zapatrywało się na skru­
puły, jakie nie pozwalały Anglii na sankcjonowanie 
owego aktu dyplomatycznego ze stanowiska nieprzyja­
znego. Owszem mocarstwa wypowiedziały wielkie z 
tego powodu ubolewanie i wyraziły życzenie, by rząd 
angielski jeszcze nad tą zastanowił się kwestyą. An­
glia w wielu kierunkach działa zgodnie z innemi mo­
carstwami i, jak eię jćj zdaje, z po wodzeniem. Bądź 
jak bądź istnieje między państwami zupełne porozu­
mienie i wszystkie w tćm się zgad zają, że nie godzi 
się wywierać na sułtana nacisku i że dowódzcom jego 
należy pozostawić czas do zastanowienia się nad środ­
kami i polityką, jaka jest ich cele.n. Prócz tego An­
glia popier ła Austryą, Francyą i Rosyą w ich usiło­
waniach, jakie czyniły u rządu serbskiego, aby zwró­
cić jego uwagę na doniosłość umiarkowanego zacho­
wania się i spodziewa się, że dobre rady nie pozostaną 
tą rażą bez skutku. Trzecim punktem, co do którego 
wszystkie mocarstwa jedną i tą samą poszły drogą, 
była kwestya natychmiastowego uznania sułtana. Po­
słowi angielskiemu w Carogrodzie Eliotowi wysłano 
już odnośne listy uwierzytelniające. Uznanie sułtana 
nie ograniczyło się li na wielkich mocarstwach. — 
Wszystkie istniejące w Porcie sekty i narodowości 
oświadczyły się za nowym sułtanem. Życzenia, jakie 
złożyli mu naczelnicy wszystkich gmin chrzesciańskich 
mogą jeno przyczynić się do podniesienia wpływu 
tych, co działają w kołach powstańczych w duohu 
przywrócenia pokoju.

T U R C Y A.
# Carojjród, 5 czerwca. „Projekt do pra­

ktycznego rozwiązania kwestyi wschodnićj,“ taki ma 
być tytuł dokumentu nakreślonego przez Ignatiewa a 
cdsłonionego przez N. f r. P r e s s e. Dokument ten 
rozpoczyna się historyczno-polityczną rozprawą, w któ­
rej autor stara się udowodnić, iż istnienie państwa oto- 
mańskiego pośród państw europejskich jest dłużćj nie­
możliwe.

Po przeprowadzeniu etnograficzno-stastyatycznego 
dowodu, że wszystkie prawie prowineye europejskie 
Turoył zamieszkałe są przez rasę słowiańską, pisze au­
tor projektu, co następuje:

„Z powodu, że południowi Słowianie nie są jeszcze 
pod względem intelektualnym i socyalnym należycie 
rozwinięci, potrzebują pokrewnego plemieniem hege­
mona, który dość posiada sił, aby bronić ich przeciw 
otaczającym ich ze wszech sron narodowościom.

... Na gruzach państwa tureckiego w Europie wznio­
są się następujące królestwa:

1) Królestwo bułgarskie, obejmujące

I

sejm i literackim pracom się oddawał. I tak wydał 
wiatach następnych: Dwaj bracia Śniadeccy; Ko- 
alicya kapitału i pracy; Znaczenie całkowi­
tego zaćmienia słonecznego; Analiza spek­
tralna; O kometach i gwiazdach spadających, 
Wcielające się idee czasu; Kanał suezki i je­
go cywilizacyjne znaczenie, oprócz innych roz­
praw pomniejszych, w czasopismach umieszczonych. — 
Lata ostatnie życia Libelta tę mu przynajmniej przynio­
sły osłodę, że ze strony społeczeństwa własnego dozna­
wał wiernie tyle zasłużonego uznania. Akademia kra­
kowska jagiellońska umieściła go na liście członków 
swoich zagranicznych. Potwierdzeniu go jednak stanęły 
na przeszkodzie podobno wpływy najwyższych sfer pru­
skiego rządu.' W roku 1869 odbył podróż do Galicyi 
a przyjęcie, jakiego tam a mianowicie w mieście Lwo­
wie doznał, dało mu dowód wyraźny, jak,wysoce ziom­
kowie jego i dalszych stron cenią imię i osóbę jego. — 
Odwdzięczył im się przemowami pełnemi zapału i nauki, 
które ile możności podniosły jeszcze cześć, jaką zasługi
i prace tylu lat zjednały mu były powszechnie. Obrany 
potem prezesem Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Pozna­
niu, urząd ten sprawował z wielką gorliwością aż do 
śmierci. Wszakże siły jego fizyczne widocznie już sła­
bły. „Chałupa się wali“, zwykł był powtarzać za opie­
kunem młodości swojej Pantaleonem Szumanem z pe­
wnym odcieniem rzewnego humoru — a nie ma jej z czego 
naprawić.“ Ataki apoplektyczne uderzające na wzrok i 
i cierpienia sercowe wzmagające się zwolna ale ciągle 
przyciskały go coraz dotkłiwićj. Rozporządziwszy 
dzieci, z których córki wydał za mąż, młodszą Stani­
sławę za Józefa Łepkowskiego, profesora archeologii 
przy wszechnicy jagiellońskićj, starszą Kaźmirę za dra 
Juliana Bendowskiego, lekarza praktycznego w Grodzi­
sku, a synowi Pantaleonowi oddawszy majętność Czesze-

właściwą Bułgaryą i dzisiejszy wilajet naddunajsf 
Tracyą, Macedonią i część Tesałii;

2) Królestwo Albanii, obejmujące Aj 
banią i Epirus z wykluczeniem paszaliku prizerend 
skiego;

3) Królestwo Serbii, obejmujące 'właściw 
Serbią, Bośnią, paszalik prizerendski, HercogowiQ? 
Czarnogórę z Boche di Cattaro.
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4) Królestwo Rumunii, obejmujące <ł2; 
siejszą Rumunią.

5) Królestwo Grecyi, składające eię z 
dzisiejszój Grecyi, południowćj Tesalii i wysp greckie- 
go Archipelagu w Europie tudzież w Azyi wraz ' 
Kandią.
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Królestwo Bułgaryi otrzymałoby księcia rosyi. 
skiego domu za monarchę i tworzyłoby państwo o 6 i 
pół miliona mieszkańcach. Królestwo Albanii oddane- 
by zostało arcyksięciu austryackiemu, który panowałby 
nad półtora milionami ludności. Królestwo serbskie 
przypadłoby prawnie ks. Mikołajowi czarnogórskiemu 
który jako król serbski panowałby nad trzema prz9’ 
szło milionami mieszkańców. W Rumunii i Grecy} 
utrzymaliby się na tronach dotychczasowi monarcho­
wie. Ta część Tracyi, którą wyłącza projekt z kró- 
lestwa bułgarskiego, zwłaszcza Carogród z Bo- 
sforem i Dardanelami włącznie z brzegiem 
azyatyckim przeszłaby na własność Rosyi, 
Carogród byłby punktem środkowym i przedmu, 
rzem południowo-słowiańekićj federacji, w którćj mo­
głyby wziąć udział także Rumunia i Grecja pod wa- 
runkiem, że poddadzą się jednolitemu pod wzglę. 
dem dyplomatycznym i militarnym kierownictwu.“

Podając powyższy zarys projektu ignatiewskiego, 
nadmienić musimy, że dzienniki i koła ofioyalne spieraj) 
się co do jego autentyczności.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań, 12 czerwca.

— * Petycya. Ponieważ obrady pruskićj Izby pa. 
nów w d. 16 bm. się rozpoczną i sprawa języka urzędowe­
go niebawem stanie eię przedmiotem dyskusyi, przeto 
wzywamy o pospiech i przypominamy jeszcze, że pe- 
tycye odsyłać należy franco na ręce p. Mieczysła­
wa hr. K wilec ki ego, członka Izby panów, Berlin 
Char 1 o11enstraase nr. 33. Jak się dowiadujemy, 
wiele już odesłano petycyi z prowincyi, co chlubnie 
świadczy o gorliwości i patryotyzmie naszego społe- 
czeństwa.

— * Dnia wczorajszego przed południem umarł tu Sp. 
Piotr Chełmicki, syndyk jeneralny Towarzystwa ziemsko- 
kredytowego dla W Ks. Poznańskiego, który to urząd piastował 
od samego zawiązania jego, a więc od lat przeszło 50. Zmarły 
liczył lat 80 zgórą i liczną zostawia rodzinę.

i — * Wysłano petycye do Izby panów z dom. Arku- 
szewo z 31 podpisami, z Zabikowa 17 podpisami, z Pozna« 
ni a 398. W edle wiadomości, jakie nas dochodzą, wszędzie 
spieszą z położeniem swyob podpisów pod petycyą. Nadto do­
noszą nam, że równie nasi rodaoy z zaboru pruskiego, rozpro­
szeni po Niemozech, wszysoy podpisują rzeozoną petyoyą.

— * Na stypendyum ś. p. Karola Libelta wprost ns 
ręce podskarbiego p. A. Krzyżanowskiego złożyli pp. Ka- 
dojewski z Wschowy (powtórnie) marek 3, Władysław Szubert 
z Wielkiójwsi zebrane 44 marek.

— * Na pomnik Romana Zmorskiego otrzymaliśmy od 
p. J. K. Z u pańskiego marek trzy. Razom złożono 5 mor. 
Dalsze składni na ten oel ohętnie przyjmujemy.

— * Wczorajsza zabawa Towarzystwa muzyczne­
go w parku Wiktoryi byłaby się pod każdym względem 
udała, gdyby nie deszcz, który popsuł po trosze szyki 
i gospodarzom zabawy i tym co się na nią wybierali. Mimo to 
dość liczne zgromadziło się grono osób, które bawiło 
się ochoczo do godziny 11, już to tańcząc, już przysłuchując 
się ładnym ohórom pod dyrekoyą pana Stefana Krzyszko- 
wskiego, już to przypatrująo się pięknym ogniom sztucznym 
puszczonym późnym wieczorem.

— * Adres. Niezależnie od adresu podpisywanego we 
Lwowie do posłów naszyob na sejmie pruskim podpisują nadto 
tamże, jaz donosi Gazeta Narodowa, oddzielnie adres de 
posła Wierzbińskiego, o ozórn tćż już na tćm miejscu wzmian­
kowaliśmy.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od dnia 4 do włącznie 10 bm. 38 urodzeń i 
44 przypadki śmieroi; pomiędzy urodzonymi było ‘¿i ohłopoów 
i 16 dziewcząt, pomiędzy zmarłymi 27 osób płoi męzkićj a 17 
osób płoi żsńskićj. W tym czasie zawarto 15 ślubów cywil­
nych.

— * W sobotę po południu utonąt przy kąpaniu w War- 
oie podofioer 7 kompanii 6 pułku. Ciało jago anaietiono do­
pićro dnia wotorajazego nad wieczorem.

— * Tegorocznym królem kurkowym tutejszego bra- 
otwa strzeleckiego zoatai tapicer p. Fischer, pierwszym ry- 
oertem kamieniarz p. Ory a drogim oieśla p. Moegelin.

— * Tutejsza komiaya sanitarna, w skład którćj woho- 
dsą pp. aptekarz Elsner, kupieo dr. Fraenkel, pozasłużbowy le­
karz sztabowy dr. Hirsohberg, radzoa miejski dr. Loppe, wyższy 
lekarz sztabowy dr. Meyer, major v. d. Lanken, radzoa lekarski 
dr. Kehfcld, radzoa zdrowia dr. Samter, weterynarz Stanowski, 
nauozyoiel wyższy dr. Wituakijzebrała się dnia 5 bm. pod prze­
wodnictwem prezesa poiioyi p. Staudy na kouferenoyą i uchwa­
liła, aby zarządane zostały, te oo lat dawniejaayoh podczas obe­
cnej gorącej pory roku środki sanitarne.

— * Tutejsze więzienie policyjne zostanie niebawem 
rozebranem a w miejsce jego wzniesione większe daleko 4 bie­
żącym jeszoze roku. Więźuiowie polioyjni podczas budowy będą 
umieszczeni w jednóm z nowych więzieni sądowych przy M-- 
gazynowćj ulicy.
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wo, sam osiadł na folwarku Brdowie, który przez pa­
mięć syna pod tern miasteczkiem poległego, tćm mianem 
ochrzcił. Zabrał się w końcu do uporządkowania i cał­
kowitego wydania dzieł swoich wszystkich, ale śmierć 
zaskoczyła go przed ukończeniem tej pracy.

Już od spozimku roku 1875 stan jego zdrowia stał 
się bardzo zatrważającym, bolesny tłok na piersiach pra­
wie go nie opuszczał, gwałtowniejszemi raz po raz na­
pierając uderzeniami. Nie skarżył się jednakże i w tej 
jedynie okoliczności silną zmianę usposobienia umysło- 
wago dostrzedz było można, że co dawniej, mianowicie 
bliskie krwią i przyjaźnią osoby, chętnie widział koło 
siebie i z przyjemnością z niemi gawędził, to obecnie 
wyraźna ógarnęła go apatya i chęć zupełnego się odo­
sobnienia. Dawno już przeczuwał, źe ostatnia ziemskiego 
żywota zbliża się godzina. Uzbrojony aktami wiary, 
którą wyznawał bez ostentacyi, nie tracąc przytomności 
do ostatniej chwili, oddał piękną duszę swoją Bogu 9go 
czerwca 1875 r. o godzinie 10 z rana, przeżywszy lat 
sześćdziesiąt ośm.

Tak żył; tak działał publicznie i tak umarł Karół 
Libelt, a wieść o zgonie jego ciężką i zasłużoną żałobą 
okryła kraj cały — i w skromnem ustroniu Pałuk, 
gdzie wielki mąż dokonał żywota, zgromadziła niezwy­
czajne na tysiące liczące się zebranie osób wszystkich 
stanów, spieszących przodownikowi narodu oddać osta­
tnią na ziemi przysługę. Jeśli w powyższych kilku ry­
sach staraliśmy się oddać wiernie i szczerze, bez po­
chlebstwa a naciągania charakter i działalność publiczną 
Karola Libelta, to obraz ten, jak sądzimy, nie byłby 
dokładnym, gdybyśmy choć kilku słowy nie dołączyli 
jeszcze i tych stron charakteru jego, które odnosząc się 
wprawdzie więcćj do życia potocznego, uzupełniają obraz 
Człowieka. (Ciąg dalśsy nastąpi-)
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— * W Czempiniu otworzony zostanie z dniem 15 bm. 

•oląozony z miejscową pocztą cesarską urząd telegraficzny 
'„graniczoną iłużbą dzienną.

— * Na targ koni remontowych, odbyty w Ino wrocła- 
Ljn dnia 27 zm dostawiono 101 koji, z których komisya za- 
,’pjla 21 sztuk. Najwyższa cena konia wynosiła 600 marek.
(¡, tahiż targ odbyty dnia 7 bm. w Szamotułach dostawiono

koni, z których 25 sztuk zakupiono. Najwyższa cena konia 
Jochodzila tu do 1000 marek, najniższa wynosiła 420 marek, 

,rzeoiętna 717,60 marek.
—_ * Jak do Posener Ztg. z Stęszewa doncszą, zda­

rły się w tamtejszej okolioy w ostatnich czaaaoh dwa 'znowu 
pożary- w nocy z 5 na 6 bm. spaliło się tuż przy mieście po­
jone do obywatela Antoniego Piotrowskiego należące gospo­
darstwo z wyjątkiem domu mieszkalnego, przyczóm 'spaliło się 
¡j krów, 6 koni, 2 sztuki trzody ohlewnój, 2 kozy i pies po­
dwórzowy. Dalój spalił się do szczętu j należący | do Do- 
uinium Strykowa folwark, a przytem 14 sztuk bydła mlodoeia- j 
„ego. Oba pożary przez złośliwą wzniesione zostały ręką a 
(brodniarza, którym jest dawniejszy szewc stęszewski, odsta- i 
„¡ono już do więzienia poznańskiego.

— * Wyścigi konia z lokomotywą. Na drodze żelaznćj 
pomiędzy Chemnitz a Aderdorf zdarzył się niedawno osobliwszy 
Wypadek. , Kiedy pociąg osobowy opuściwszy Aderdorf mijał 
miejscowość Marknenkirohen, ozteroletui koń tamtejszego mły- 
pprza skoczył na drogę tuż przed samą lokomotywą i pędził 
przed pociągiem, który jechał ze średnią chyżośoią, aż do sta- 
Jyi Zwoty. Nie dość na tóin, kiedy bowiem po dwuminutowym 
lttestanku pooiąg ruszył dalój, koń znów znalazł się na torze 
,rzed lokomotywą i rwał z kopyta na oślep, aż do eamój pra­
nie stacyi Sohbneok. Przed tą staoyą dopióro potknąwszy się 
o próg upadł na bok, przyozóm jedna z podków oderwawszy 
,ję od kopyta, z świstem przeleciała kolo uszu maszyniśoie. 
Jeszcze raz d-ielny rumak zerwał się na równe nogi i znów pę- 
jjąo przed pooiągiem jako zwycięzca stanął na dworou w 
johóneck, gdzie uoiekąiąoego potóm, lecz nie uszkodzonego 
<osle, przytrzymała służba kolejowa.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 13 ozerwoa An­
toniego z Padwy, w kalendarzu słowiańskim Chotymira.

Wsohód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
j minut 21.

Dnia 13 czerwca 1611 zdobycie Smoleńska. — 1669 Michał 
ffjśniowieoki ogłoszony królem. — 1849 Mierosławski obejmuje 
ptozelne dowództwo w Badeńskiem.

trzejszego spodziewają się wszakże jeszcze większyoh z prowin- 
oyi partyi. Źle wypranój wełny mało jeszcze zakupiono, a ma­
łe podwyższenie cen odstrasza kupujących. Do zakończenia 
naszego sprawozdania sprzedano prawie j dowozu. Kilku kup­
ców, mianowicie z nad Renu, któ zy ceny tutejsze uważają za 
nieusprawiedliwione, większy zapewne wezmą jutro w zakupach 
udział, pooiągnięci do tego stałóm targu usposobieniem.

(W.) Poznań, 12 czerwca W rrzebiegu dzisiejszego 
przedpołudnia dowieziono jeszcze około 1500 centnarów po więk- 
szój części wełny, którćj strzyża się opóźniła. Po sprzedaniu 
już do wczorajszego wieczora | dowozu, obejmującego wszy­
stką wełnę dobrze wypraną, rozwiną! się w przebiegu dzisiej­
szego przedpołudnia interes dość ożywiony. Źte wypraną wełnę 
wczoiaj przez kupców zaniedbaną, nabywali dziś mniejsi szląscy 
fabrykanci, wrociawsoy i inDi handl rze, placąo lepsze po czę­
ści ceny niż dnia wczorajszego. Usposobienie było w ogóle 
bardzo stałe a do 1 godziny zpolulnia, targ zapewne wyprząt- 
nięty będzie; reszty zapewne żadne na targu nie pozostaną, nic 
pozostaoą nawet wełny nieprane. Obok Banku rólniezo-przemy­
słowego Kwileoki Potocki i Sp. miał w tym roku skład naj­
większy dom komisowy N. Kierski et C. Na składzie tym 
znajdowało się wiele partyi dobrze wypranój wełny ¡jak domi­
nium Miłosławie, Iwna, Gościeszyna. Niemieoey komisyonero- 
wie małe tylko mieli partye.

Jutro podamy sprawozdanie końoowe i oeny, jakie płaco­
no, wedle dokładnego wypośrodkowania.

♦ Toruń, 12 ozerwca, godzina 11 minut 25 przed połu­
dniem. (Telegram prywatny Dziennika Poznańskiego). Do­
wóz na targ tutejszy wynosi 4000 oont. Pranie dobre, z Trzeb- 
oza wyborne. Na targu liczni kupoy. Redukoya cen 4--5 tal. 
źle wypranój wełny do 6 tal. Sprzedano dotąd ozwartą ozęsć 
dowiezionój wełny.

Wiadomoóci giełdowe.

(JśeJdsa (>oznatt»ha, 12 czerwoa.
Żyto cena wypowiedzialna i reguiaoyjua 161.— tn.. na 

ozerwieo 161.—, czerwiec-lipieo 161.—, lipieo-sierpień 162.—, 
sierpień-wrzesień 163, wrzesień-październik —.—, jesień —. 

W ypowiedziano — ctr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna 48.40 m. 

na ozerwieo 48.40—.—, iipieo 48.90, sierpień 49.50—, wrzesień 
49.60, paździercik 48.90, listopad —.—

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 48—. m.
Poznań, 12 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)
•Stan powietrza: poohmurne.
Zyto: bez interesu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

na ozerwieo 161.—, ozerwieo-lipieo 161.—, lipieo-sierpień 162.—, 
sierpień-wrzesień 163, na jesień 164.

Okowita: trzyma się
Ceną wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na

ozerwieo 46.50-60.—, iipieo 49.------.-------, sierpień 49.40—.—,
wrzesień 49.60--, październik 48.90, listopad —.

Okow ita w mieison (bez beczki) 4S.—.
(W.) Poznań, 12 ozerwoa. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 16-!7.5O M., rżaua nr. 0 i I 12.50-13.60 M.
60 kilo
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JbatiłBzyn, 10 czerwoa. Jesteśmy tutaj pod wrażeniem 
okropnego nieszczęścia, które się wydarzyło dnia 8 bm. Wieś 
Oporowo, do majętności łabiszyńskiój należącą, dzierżawi od roku 
p.Eiohborst, którego nazwisko na Kujawach dobrze jest znane, 
gdyż tam i to w majątku państwa Łąozyńskich lat 18 zarządzał. 
Otóż w tój wsi Oporowo wybuchł dnis 8 bm. i to w samo połu­
dnie ogień w oborze. Przyczyna dotąd niezbadana. Ponieważ bu­
dynek ten był z drzewa i słomą pokryty, stanął cały W płomie- 
jisoh; bydło dworskie co tylko na południe do obory w pędzone 
idołano tylko w części wypędzić. 12 zaś sztuk stały się pastwą 
płomieni. Stajnia obok stojąca, również się zapaliła, a konie 
» nićj będąoe, wyratował dzierżawoa i syn jego tylko tym spo­
sobem, że obidwaj wyrąbali tylną ścianę i konie wypędzić 
idołali. Przy pomooy, która zewsząd nadbiegła, zdawało się, 
ie ogień na tyoh dwóoh budynkach się ograniczy, wiatr nie­
przychylny przeniósł jednakże ogień na trzeci budynek — ró- 
wnież pod słomą, gdzie był drobiazg pomieszczony. Ponieważ 
się dopiero co tylko dach był zapalii — wszedł do tego budyn­
ku syn dzierżawcy — 18 letni młodzieniec, Bolesław, by i 
tam bronić dobytek rodzica od zniszczenia; za nim podążył pa­
robek Olen d ro wicz.

Gdy dokonali dzieła ratunku i już tylnóm oknem wycho­
dzili, spadła paląca się belka i ci dwaj nieszczęśliwi ulegli śmieroi 
przez spalenie — bo niebyło podobnem pójść im na ratunek.

Łatwo sobie wystawić boleść i rozpaoz rodziców, którzy w 
swoim Bolesławie rokowali podporę przyszłości — wdowa zaś 
i dziecko po Olendrowiozu opłakują stratę tego, który dla nich 
pracował.

Dziś odbył się przy niesłychanym współudziale pogrzeb 
nieszczęśliwych ofiar na cmentarzu tutejszym; caie miasto wyle­
gło — a głośne łzy zebranój publiczności składającój się z ró­
żnych wyznań i narodowości dały świadeotwo, że w nieszczęściu 
wszyscy sobie równi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 12 czerwoa.

BAZAR. Węsierski z Podrzeoza, pani hr. Bnińska z Glesna, 
Chmielewska z Wrocławia, Moszczeński z Stempuehowa, 
Osowski z Tuczna, hr. Szołdrski z Brodoa, Moszczeński 
z Wiatrowa, Stablewski z Szlachcina, Zychliński z Uzarzewa, 
Jackowski z Pomarzanowic, M>dlibowski z Kromolic, Bar- 
dzki z ¡Sannik, Koczorowski z Miłosłowia, Kriegsheim z 
Berlina, Łaszczęwski z Wieczyna, Chłapowski z Turwi, To- 
piński z Rusocina, Niegolewski z Włościejewek, Stablewski z 
Zalesia, Tnchołka z Graboszewa, Bojanowski z Krzekotowio, 
Wilczyński z Lwowa, hr. Poniński z Wrześni, Zielonaoki z 
Kuroewa, hr. Mieiżyńgki z Kąkolewa, Twardowski z Kobel- 

t nik, Losow z Gryżyny, hr. Mielżyński z Pawlowio, Losow 
z Botuszyna, Chłapowski z Szoldr, hr. Bniński z Samostrze-
la, Strauss z Berlina.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Radkiawioz 
z Strzępinia, Żółtowski z żoną z Zająozkowa, Szalkowski z 
Smogoloa, Prądzyński z Laskowa, Nawrocki z Królestwa 
Polskiego, Walter z Łubowka, pani Taozanowska z Szypło- 
wa, Chłapowski z Bonikowa, Kokociński z Padniewa, Jur­
kiewicz z Miłosławia, pani Chłapowski z Karczewa, Wiikens 
z Hamburga, pani hr. Potulioka z Wielkich jezior, hr. Bniń­
ski z Ćmaehowa, Węgierski z Starkowcs, Jaokowski z Bcr- 
da, Łukomski z Bieohowa, Wendt z Pawłowa, Tafeiski z 
Sulkowio, Żuohowski z Granowa, Koszutski z Spławia, Wa- 
wrowski z Łężeozek, Pętkowski z Nożyczyna, Faliszewski z 
Gębie, Bodę z Jezior, Straohanowski z Wolsztyna, Radkie- 
wioz z Torunia, Matusiewicz z Lyek, pani Konieczna i Prą­
dzyński z Królestwa Polskiego, Królikowski z Żydowi, 
Nandor i Janos z Węgier, Rosenberg z Filadelfii, Cohn i 
Jaoobsohn z Berlina, Dahne z Krosna.

SOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Pólozyński z Zakrzewa, 
Brzeski z Jabłkowa, Szulczewski z Boguniewa, Majewski z 
Zbytek, Koszutski z Bielaw, panowie Hubert z Kopaszyo, 
W. Bielski z Śremu, St. Kluge z Zalesia, panie Reymond i 
Kiok z Konina, L“ichtentritt z Pleszewa.

Wrooław, 9 czerwoa. (Sprawozdanie z targu wełny Izby 
handlowój.) Wybitna tendsncya słaba, jaka zapanowała na koń­
cu zeszłorocznego targu na wełnę, przeniosła się na interes oa- 
łoroozny. Trwały i ciężki uoisk, pod jakim fabrykaoya towarów 
wełnianyoh cierpi obecnie we wszystkioh prawie krajaeb, przy- 
ozynił się do tego, że kupująoy z ociąganiem się i nieobętnie za­
bierali się do zakupów materyału surowego i wciąż na pokryciu 
ehwilowój potrzeby się ograniozały. Przytem zauważyć byio 
można, że w żadnym oiasie podczas ostatnich dwunastu mie- 
sięoy i na żadnóm targowisku nie gromadziły się wielkie składy 
wełny niemieokiój, że zaś równocześnie z redukoyą zapasów 
ceny się zniżały nie leoz podwyższały. Pod wpływem tego faktu 
jako tóż pod wpływem słabych aukcyi w Londynie i Belgii za­
bierała aię spekulaoya do nowój strzyży bardzo ociężale i z oglę­
dnością, która ze względu na rezultat skońozonego oo tylko targu 
okazała się być bardzo uzasadnioną. Równie jak w roku ze­
szłym okazał Ren, główny dawniój konsument naszego »śląskie­
go produktu nadzwyozajną powśeiągliwość. W stosunku do lat 
dawniejszych robione ca składach handlarzy i komisyonerów in- 
teresa wstępne ledwo na wzmiankę zasługują, podozas kiedy 
włsśoiwy interes targowy rozwijał się szybko dnia 7 czerwca 
w lokalach ,,Kaegerhof‘ gdzie w ogóle najwięcój 15000 (w roku 
zeszłym 19,000) cent, było »Lżonych, jako tóż po rozmaityoh skła­
dach i to przy miernych żądaniach wlaśoioieli i przy przeoięcio- 
wej redukoyi cen od 8—10 tal. stósownie od prania i jakości 
wełny. Szlązcy, luszycoy i marchijscy fabrykanci byli głównymi 
odbiorcami tego kwantum; Franoya, Anglia i Szwecya były 
nieco czynnijszemi niż roku minionego; Ren i Saksonia bardzo 
bierne. Pranie było lepsze niż 1875 r. waga strzyży nieco niż­
szą. Wedle nadesłanych przez ekspedycye przy bramach i za­
rządy kolejowe wykazów dostawiono na targ z pierwszej i dru- 
giój ręki:
szląskiój wełny . , . około 27.C00 ctr. czyli 1,350/00 kilogr. 
poznańskiśj .... „ 10,000 „ „ 550,000 „
polskiój i austr. nie byio.
Stary zapas wraz z za­
morską wełną . . . „ 7,000 „ _ „ 350,000 „

razem około 46,000 „ „ 2,250,000 „
W r. min. dostawiono Da targ 51,000 „
a więc w r. b. raniój około 6,000 „ „ 300,000 „

O ile dla rozmaitych gatunków oznaczyć to można, płaco­
no ceny następujące:

Za oentnar czyli za 50 kilo, 
za szląską wysoko-piękną i elektoralną 80-95 tal. 240-285 Jip

(pojedyńcze partye wyżój)
n cienką wełnę.......................... 68 75 „ 204 225 _
„ średnio cieńką..................... 58-66 B 174-198
» średnią................................... 52-57 „ 156-171 „
„ rustykalną i pośledniejszą . 47-52 „ 141-156 „
„ za tłustą (potną).................... 40-50 „ 120-150 „

za poznańską cieńką i najcieńciejszą . 69 63 „ 177-189 „
„ średnią i średnio-cieńką . 52 57 „ 156 171 „

Pozostały na tutejszem targowisku zapas dochodzi może 
wraz z staremi zapasami do około 13,000 ctr. ożyli 650,000 kgr. 
Nadmieniamy jeszoze, że z powodu opóźnienia strzyży nadejdzie 
kilka jeszcze znacznyoh partyi wełny szląskiój. W końcu przy­
toczyć wypada, że w miesiąou maju r. b. sprzedano około 2000 
centnarów wełny.

per

Ceny targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 12 ozerwoa 1876 roku.

Towar
piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenioy . . szefel po 50 kilo 11 — 10 — 9 80
Żyta......................... . . 9 _ 8 70 8 50
Jęczmienia ... > . 8 7 50 7 20
Owsa........................ . . 10 9 __ 8 50
Grochu do gotow. ■ — — — —

- na paszę • • • — — — — — —
Rzepiku zimowego ■ - • — — — — — —
Rzepiu zimowego • . - — — — — — —
Rzepiku litowego • . • — — — — —
Rzepiu litowego — — _ —
Tatarki . . —
Kartofli • . . 1 75 1 60 1 50
Wyki _
Łubinu żóit - - . _ — —

- niebiesk. - _ _ — _
Koniozyny ozer. oenL po 50 kilo. — —
Koniczyny białój _ — _ — __
Groohu białego ..... — — — — — —

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie. TOWAR
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HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Wełna.
(W.) Poznań, 11 czerwca, 5 godzina wieczorem. W go- 

tónach wieczornych kupowali Nsdreńezyoy i Francuzi jeszcze 
iość znaozne partye, tak że | prawie dowozu już sprzedano. 
Nie sprzedano dotąd tylko wełny, za którą producenci mimo 
’Ib pranie wysokich cen żądają, co odstręcza kupujących. Prócz 
t8go znajduje się na targu jeszcze wiele partyi niepranój weł- 
6y. Nadmieniamy tu jeszcze, że i kupcy rosyjscy znaozne na 
krgu zakupili partye. Jutro zapewne i źle wyprane wełny 
•przed^ne zostaną. Za lepsze gatunki piatouo ku wieczorowi 
Wyższe o 1 do 2 tal. ceny. Do p< łu Inia dnia jutrzejszego targ 
’»pełnie prawdopodobnie ukończonym zostanie, a wedle obecne- 
8° położenia liczyć można na to, że żadne na targu nie pozo- 
¡tiną reszty. Pranie wielu dominiów było niedokładne, w ogóle 
"szakże chwal li je kupujący.

(W.) Poznań, 11 czerwca. Ożywiony ruch, jaki w sku- 
przybycia wiciu obcyoh kupców, których od lat wielu na 
jszych nie widziano targaeh, objawiał s:ę tu dnia wczorajsze- 

5°> zapowiadać się już zdawał ożywienie, z jakióm się tegoro- 
Clny targ tutejszy w dniu urzędo-rego jego otwarcia rozpoczuie. 
Ulotnie też objawił się dziś ryohlego już bardo rana ruch nader 
żywiony, który w dalszym przebiegu przedpołudnia rozwijał się 
t0 raz więcej. Liczba wielka na targu obecnych kupców spra- 
*ił» to, że producenci byli wstrzemięźliwi, że tendeneya zyska- 
!* ®a stałości, że wyższyoh żądano cen i że sasoy i szlący fa- 
yykanci, objawiającą energiczną chęć do kupna, na nie się zga- 
’’lli. Za nimi poszli następnie kupcy z nad Renu i Francuzi, 
^ófzy z początku na wyższe żądania przystawać nie obcięli, 
*l(iiąc jednak, jak znaczne w oczach ich zakupywano partye, 
teie rączo ao interesu się zabrali, Ztąd poszło, że jeszcze 
ffted południem większa połowa weiny przeszlaido rąk kupców. 
^Wlględniano przedewszystkióm wełnę dobrze -wypraną, pod- 
,!l8 kiedy poślednia z trudnością się zbywała. Byliśmy świad- 
Btni, jat tillea partyi wybornie wypranój weiny osiągało ceny 

'Moroozne. W ogóle podać można następnjąoą zniżkę cen 
. »tósunku do zeszłorocznych: przy dobrem praniu wynosiła 
ftowa 1—3 tal. przy średnim do 4 tal. a przy złem 5—6 tal. 
•*ła usposobienie panowało i po południu przygorującój obęci 
d upn*. Dowieziona ilość weiny wynosi 90,000 oentn,, dnia, ju«

t Berlin, 9 czerwoa.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.) 
Pszenioa loco słabo. Termina w końcu stale. Wypow.

i 9,003 oeotr. — Cena wypow. 211.— marek per 1000 kilogr. —
j Loco 205-213 m. wedle gatunku, — żółta------m. z kolei p.,
i żółta (ozerwona) na ten mieeiąo 210-212.------ . pŁ, cena przeć. —,
i czerwieo-Iipieo 210-212;—. plao., lipieo-sierpień 214-212-214
i plao., sierpień-wrzesień ------------- płac., wrzesień-październik
; 215.5-214-216.5 płac., psździernik-listopad — płacono, listopad- 
i grudzień — pi.
i Zyto loco mały handel. Termina chwiejąco w końcu stale, 
i Wyp. — otr. Cena wypow. —.— marek per 1000 kilogr. 
i Looo 165-178 marek wedle gatunku, krajowe — - — marek z 
: kolei i ze statku pł., polskie i rosyjskie 166-172. mar. ze sta- 
5 tku i kolei piaoono, — nadpsute rosyjskie — - — marek z 
i z kolei plac., na ten miesiąo 168-166-168 piaoono, cena przeo. 
i — marek, — czerwieo-Iipieo 164-162.5-164 płac., lipieo-sierpień 
i 161.5-160-162. pł., sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 
i 164-162-164.—. pł., psździernik-listopad —.— płacono, listopad- 
j grudzień — pi.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 153-183 marek 
wedle gatunku.

Owies looo słabiój. Termina w przebiegu wyżój. Wypo- 
i wiedziano —,— otr. Cena wyp. —.— m. per 1000 kilo. — Loco 
j 160 200 mar. wedle gatunku, na ten miesiąo 170-171. pł., cena 
i przeciętna —, ozerwieo-lipieo 170-171. plac., lipieo-sierpień 164- 
i 165. pł., sierp.-wrzesień — piaoono, wrzesień-październik 167.- 
, 169-158 pł., październik-iistopad 155-156 plao., iistopad-grudzień 
i — plao.

Mąka rżana słabiój. Wypow. — otr. Cena wypow.
; mar. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem,

płynąca — pł., — na ten miesiąo 23.80—.— płac., oena przeo.
— m., ozerwieo-lipieo 23.20-23.10—. — płac., lipieo-sierpień 23.-- 

 p., sierpień-wrzesień 23.—22.95- — .— pi-, wrzes.-paid.
23-22.95—.— p., październik-iistopad 22.85 p., Iistopad-grudzień 

; — płao.
Gro oh per 1000 kilogr. do gotowania 193-225 marek we- 

, dle gatunku, na puszę 189-192 m. wedle gatunku.
Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 

otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep aimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

_ I Oiój rzepio wy mało zm. — Wypowiedziano z beozką —
otn. bez beozki — otr. Cena wyp. z beczką —. m., bez beoiki
— marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 67. marek, bez 
beozki 66 mzrek, na ten miesiąo 66.-l-66-e6.2 marek płacono, 
ozerwieo-lipieo 65.7 plao., iipieo 65.7 pł., lipieo-sierpień —. płao., 
sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 65.6-65.2-65.6-— 
pł., październik-iistopad 65.8-66,6-65.7 pł., listopad-grad. — pł., 
grudzień-styozeń — pł.

Oiój lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Oiój skalny bez zmiany. — Raffiuow. (Standard white) per 
100 kilogr. z beozką w partyaoh o 50 bar. (125 otr.). — Wypo­
wiedziano — ctr. Cenu wypowiedzialna —.— m. per 100 kilog. 
Looo 27.6 m., na ten miesiąo —. marek; oena przeo. — mar,, 
maj-ozerwieo — pl., ozerwieo-lipieo — piaoono, lipieo-sierpień
— płao., sierpień-wrzesień — płao, wrzesień-paźdz. 26.2— pł., 
październik-iistopad — pł. Iistopad-grudzień — płao.

Okowita z początku słabo w końou stalój. Wyp. 80,000 
litrów. Cena wyp. 51. mar. Per 100 litrów 4 100’/„=10,000 •/, 
z beczką. — Loco — pi., na ten miesiąo 61-60.7-51.—. piaoono, 
oena przeciętna — marek, ozerwiec-Upieo 61-50.7-61.— płaoono, 
lipieo-sierpień 51.4-50.8-51.6— płaoono, sierpień-wrzesień 52.-
61.5- 62.2 pł., wrzes.-paźdz. 51.5 60.9-51.6— pł., paźdz.-listopad
50.5- 50-49.8 p., listopad — pł., grudzień-styozeń — p., styozeń- 
luty 1877 — pł.

Okowita per 100 litrów 4 100ola=:Wfl000la bez beozki 
looo 5i pi., ze śpiohrza 59.6 pł.

Mąka pszenna nr. 00 32.50-30.50, nr. 0 30.50-29.50, nr. 
0 i 1 28 00-27.00

_ i Mąkarżananr. 0 26.00-24.50, nr. 0 i 1 24.00-22.50 por 
100 kilogr. brutto z mieohem.

Gleżdi» wroeSamsk», 10 ozerwca.
Żyto: per 1000 kilo bez zm.; — na czerwiec 170—.— 

czerwieo-Iipieo 166 płac., lipieo-sierpień 166 żąd, sierpień- 
wrzesień —, wrzesień-październik 163.60-164, październik-iisto- 
pad 164------ płacono.

Pszenioa: per 1000 kilo 204 m. i., na ozerwieo — pŁ, 
ozerwieo-lipieo —, na wrzesień-październik 206 marek żądano,
— m. płao.

Jęozmień: per 1000 kilo — marek i.
_ Owies: per 1000 kilo 187 mar. piaoono, — na ozerwieo- 

lipieo_183 ż., wrzesień-październik 166.50 pł., wozorajszy 155-153, 
pazdziernik-listopad — pł.

Rzep per 1000 kilo 280marek żąd.
Rzep ii zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoien ■— 

marek żąd.
. rzepiowy per 100 kilo b. handlu; w miejscu 67.50 M.
ca/A °a,Gierwie? 66. ozerwieo-lipieo 66, wrzesień-październik 
oo.oO ząd, wrzesień grudzień razem — marek pi.

Okowita per 100 litrów z poozątku słabo w końeu wyżój; 
w miejsou 49.59 ni. p., na czerwień i ozerwieo-lipieo 50 i., lipiec- 

rP1®“ 49.50-50.30, sierpień-wrzesień 49.50-50. wrzesień-paźdz. 
49.50-o0 M. plao.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

piękny średni pośledni
Pszenioa.................................. 11 10 9 80
Żyto....................................... 9 — 6 70 8 50
Jęozmień.............................. 8 — 7 50 7 20
Owies.................................. 10 — 9 — 8 50
Groch do gotowania . . — — — — — —
Groch na paszę . . . . . — — — — — —
Rzepik zimowy.................... — — — — — —
Rzep zimowy........................
Rzepik latowy .... — — — — — —

. Rzep latowy...................
i Tatarka............................. — — — — — —
i Kartofle ........................ 1 75 1 60 1 50
i Wyka.................................. — — — — —

Łubin żółty................... > • • _ _ — _ _ —
„ niebieski .... • • • — _ — _ — _

— _ — — —
i „ biała .... • • — _ _ _

Groohu białego .... — — — — — —

_ i

Poznań, dnia 12 czerwoa 1876.
Komisya targowa.

Giełda bydgoaka, 10 ozerwca.
Pszenica: 202-225 m.
Zyto 173-178 m.
Groch do gotowania 180—186, na paszę 165—174 m. 
Jęozmień: wielki 147-155, mały 147-155 m.
Owies: 177-192 m.
Łubin niebieski-------m.
Wyka do siewu — mar.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gstunku i wagi efektywnój.
Okowita: 51.— m. per 100 litrów a 100 %.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy dnia 10 ozerwca 1876.

Gdansk, 10 ozerwca. Zmiana powietrza, która równo­
cześnie u nas jak i w wszystkioh prawie zaohodnioh krajach 
nastąpiła, i wegetaoya, która pod wpływem tój temperatury 
znaozne zrobiła postępy, nadzwyozaj niekorzystnie na usposo­
bienie handlowe wpływa. Ten sam wpływ wywierają także te­
raźniejsze stósuuki polityczne tak, że targi mają w ogóle uspo­
sobienie wyczekująoe i ohwiejne.

W Anglii było powietrze łagodne, które na rozwój roślin- 
nośoi bardzo korzystnie wpłynęło i tóm samem nadzieję dobre­
go żniwa daje. Usposobienie na pszenicę na targach angielskioh 
było stałe, a obrót ograniczał się na małych purtyach dla za­
spokojenia potrzeb, częśoią, że młynarze nie zaopatrują się w 
większe zapasy, cheąc cenom nadać tendeneyą zniżkową, częśoią 
w skutek kwestyi wsohodniój. Jednakowoż pozostały oeny nie- 
zmieune, ohoeiaż dowóz tak angielskiej jak i zagraniuznój psze­
nicy był nieznaczny. Dla niesprzyjającego wiatru idzie mało 
ładunków pszenioy do Anglii, które tylko pojedyńozo bywają 
sprzedawane, a 6 b. m. pozostało dziewiętnaście ładunków nie- 
sprzedanyoh.

W Londynie nie byio w poniedzi łek targu, a w środę 
przyszły do skutku oieznaozne sprzedaże.

W Liwerpolu byiy na targu wtorkowym ceny niezmienne.
W Hull było usposobienie stałe przy mał) m dowozie psze­

nicy angielskiój.
W Leith panowała tendeneya zniżkowa.
W Nowym Jorku okazywał się mdły pokup na pszenicę, 

lecz mąka pozostała niezmiennie; sprawozdauia tamtejsze robią 
nadzieję nadzwyozaj obfitego żniwa pszenicy w Amerjoe.

Vie Francyi było usposobienie ohwiejne i mdłe; to samo 
usposobienie panowało w Paryżu na mąkę.

Belgia była bez obro u.
W Holandyi pozostały oeny niezmienne przy małym 

obrooie.
Nad Renem wstrzymują się z zakupami, a w Kolonii na­

stąpiła zniżka.
Niemny południowe i Austro-Węgry nie zmieniły swych 

noto ii aó; rówuież w Berlinie utrzymały się ceny w początku 
tego tygodnia, lecz osłabły w końcu.

Na naszym targu zbożowym położyło wreszcie obecne po­
wietrze kres zwyżce i spekuLcyi i wpłynęło zarazem bardzo 
nieaorzystnie na targi, tak że w tym tygodniu pszenioa była 
bez popytu, a zniżkę cen o 7 tylko marek per 1000 kilo tóm 
wytłumaczyć można, że dowóz bardzo jest szczupły.

W naszój prowincyi mało już jest zapasów pszenicy, a z 
Królestwa są małe dowozy przedewszystkióm dla tego, że wy­
wożąc przez Toruń do Niemiec środkowych o wiele lepsze o- 
siągnąc można eeny, niż chwilowo tutaj, bo eksporterowie 
wstrzymują się z zakupami w tym tyg.iduiu, gdyż przy teraź- 
niejszćm ciepłem powiettzu i inne kraje nie widzą się spowo- 
dowane obce ziarno zakupywać.

Obrót pszenicy w tym tygodnia ograniczył się tylko na 
750 tonach, kupionych celem zaspokojenia konsumcyi. Żyto, 
którego 16i ton sprzedano, miało dobry popyt po zwiększonych' 
cenach; wczoraj jednakowoż osłabło to usposobienie. Jęczmień 
mianowicie w lepszych gatunkach osięgał dość wysokie ceny. 
Siemie lniane bez obrotu. Owies po dawni-jszych oannh.

Płacono za 1010 kilo waga hol. /¿a-
Pszenioy letniój............................. 123 - 136 funt. 2tl~2t5

» cz rwonćj......................... Ił8 „25
„ jasnej polskiój porośniętój 12 j 203
e sżklistćj.......................... 129 -124/5 „ 200-207
» patrój . .........................123/4 n 202 "
„ wysoko-szklistój . . . 125/6-133 „ 211-212
„ jasno-pstrój..................... 124/5-126/7 . 2l3-2l4

Zyta arajowego.............................. 127 " ¡77 '
„ mięstanego (krajowe z polskim) 124 " 176
s polskiego.................................. 118—134 _ 168 -176

Jęczmienia małego......................... 107—108 „ 140—152
„ dużego.........................105/6 155

Owsa................................................ Igo
Bobu................................................. 175

Aleksander Makowski i Sp.

85 funt, pszenicy .
80 „ żyta . .
70 „ jęczmienia
50 „ ow»a . .
90 „ groohu. .

100 „ kartofli .
100 „ siana . .

1200 „ słomy . .
1 „ masła . .
1 mędel jaj . . .

9 marek — fen. do
6
5
4
8
2
4

42

80
50
60
50

Ê0

70
60

9 marek 35 f_n. ' 
7 » -
6 » -
9 ” =
2 ” 50
5 » -

45 , -
-l ; ¿5°

Gdańsk, 10 ozerwca.
Sprawozdanie J Fajansa.

Powietrze bezzmiennie piękne i cieple; wiatr południowo- 
wschodni.

Pszenioa looo nie znajdowała na dzisiejszym targu oohoty 
do kupna i z wielką tylko trudnością zdołano ulokować 115 ton 
po nieco niższyoh eenaoh. Płaoono za jarą 123 funt. 200 M., 
szarą 123 funt. 201 M., jasno-pstrą 129 funt. 215 M., wysoko- 
pBtrą szklistą 131 funt. 217 Marek per ton. Termioa dość nie­
zmiennie; lipiec-sierpień 210 płao., wrzesień-paźdz. 213 M. plac., 
październik-iistopad 212 M. pł. Cena regulacyjna 209 Marek.

Żyto looo bez handlu. Termina ozerwieo-lipieo 170 M. 
żąd., wrzesień-październik 165 żąd. 162 płao. Cena regulacyjna 
169 M. Wozorajszy notowauo 179 funt.

Jęozmień loco bez handlu. Mały po 140 Marek cuchnął 
bardzo.

Rzepik loco bez interesu. Termina sierpień-wrzesień 290 
M. żąd., wrzesień-październik 209 M. plao. ;

Okowita bez dowozu. i
Depesze. Londyn, 9 ozerwoa. Angielska pszenica stale, 

przybyłe ładunki bez zmiany, owies chętniejszy, inne ¿beża ! 
ociężale. Powietrze dżdżyste.

Amsterdam, 9. ozerwca. Pszenica bez handlu. Ter- • 
mina bez zmiany 308. Zyto niżój. Oiój rzepiowy 38|. Rzep 400. ' 
Dżdżysto.

Per 100 kilogramów
» oiężki średni lekki towarłt naj- naj- naj- naj- naj- naj-n wyższa niższa wyższa aiższa wyższa niższa» ^t>» Pszenioa biała . . . 22 20 21 2u 20 30 19 40 19 10 i8 4')

„ żółta . . . 20 90 19 80 19 40 18 40 18 10 17 60» Zyto . . . .. . . . 19 — 18 50 18 _ 17 60 17 40 16 90» Jęozmień.................... 17 30 16 60 L5 80 15 __ 14 70 14 20
Owies......................... 20 30 20 — 19 50 19 10 18 50 18 10
Grooh........................ 20 50 19 40 19 - 18 - 17 50 15 80

Morsa telegraficzne«
(Notowane z dnia 10 ozerwca.) 

SÄCZECMJV, 10 ozerwca 1876.
Okowita: spok.Pszenica: boz zmiany 

na lipiec 214.— 
na lipiec-sieroień 214.— 
na wrzesień-październik 216.

Żyto: bez zmiany 
na ozerwieo 161.— 
na ozerwieo-lipieo 158. 
na wrzesień-październik 159.50

Oiój rzep.: spok. 
na czerwiec 67.— 
na wrzesień-październik 63.75

BES.IL1Ä, 10 czerwoa 1676.

w miejsou 50.40 
na czerwiec-lipiec 50.20 
na lipieo-sierpień 50.90 
na wrzesień-paźdz. 51.50

Owies: 
na ozerwieo —. 
na wrzesień-paźdz. 160.—

Oiój skalny : 
na jesień 12.25

Pszen. słabo 
na czerw.-lipieo 
na fipieo-sierp. 
na wrzesieó-p&źd.

210
212
213

Żyto
50

Owies:
na czerw.-lipieo 172 50

Gal. kol. Kar. Lud. 81 25
— Pruskie oblig. p. 94 4050 Nowe pozn. list. z. 94 90

Pozn. rent, listy 97 —
Aust. losy z 1860 97 70
Włoska renta , 70 90
Amerykany 100 60
Pożyozka. tureoka 
7'|, °|o Rumnny

12 10
60 18 30

Pol. listy likwid. 68 M.
Rosyj. banknoty 266 60

— Austr renta arab. 66 80
80 Austr. ako. kred. 230 50
80 Kolój żel. państ. 433
40 Lombardy . . 

Ust), bardzo stale.
135

Gie/d« SssrMtasii!*, 10 ozerwca.
Pszenioa: per 1000 kilo w miejscu 200-243 marek wedie ’

<at. żąd.; żółta march. — mar. płac., biała pstra polska — m. ' 
z kolei piać., na czerwiec i ozarwieo-lipiao 211-210—, iipieo- !
sierpień 2I3|-212—, — wrzesień-październik 215-213------ ’
Marek pi. i

Zyto per 1000 kilo w miejsou 166-185 marek wedle ga- i 
tunku żądano; — rosyjskie 166-170 marek z kolei i franoo ’ 
z dworca, — — polskie 166-170 marek z kolei, krajowe i na t-serwiec 
— - — m. franoo z dworca pł., nadps. rosyjsk. — - — pł., na ’ na -n
czerwiec 168-166—, — czerwieo-Iipieo 163-163i-16i|, lipiec- 
sierpień 161-1614-160, wrzesień-październik 161-160J- - marek 
piaoono.

Jęczmień per 1000 kilo w raiejs u 153-189 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies pet 1000 kilo w miejscu 163-198 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 185-193, — rosyjski 171-186, ! 
pomorski i meklemburgski 188-193, wschodnio i zachodnio- j —— 
praski 180-186 mar. z dworoa płacono, — na czerwiec i czer­
wiec-lipiec ——-------- , — lipieo-sierpień 165-—, wrzesień- i Od
paźdz. 158-I58j------ m. pł. f
i80.i9G2rmarokppiao1000 kil0 dQ gotowanU 193'!i35 . Administracji Dziennika Poznańskiego.

kzep per 1000 kilo marek.
Rzepik per 10Q0 kijo marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kiio w miejsou 65.3 marek ’ 

bez beczki pł., na ozerwieo 66 1-66, ozerwieo-lipieo 65.8-6, lipiec- i 
sierpień —, sierpień-wrzes. —, wrzesień-październik 65.7-66-66 6, 
paźdz.-list, — m, płao. i

Oiój lniany per 100 kiło w laiejssu — marek. j
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 27.5 marek. i
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 51.-—• m. 

płaoono, na ozerwieo i czerwieo-Iipieo 51-50.6-9,-, — lipieo- 
sierpień 51,7-1-3, sierpień-wrzesień 52.3-51.5-8, wrzes.-październik 
61.8-2 4, paźdz -list, — m, pł,

słabo 
w miejsou . 
na ozerwieo 
na czerw.-lipieo 
na wrzeaień-paźd.

Oiój rzep. ssok. 
w miejsou

na wrzes.-paźdz.
* Oków, słabo 
, w miejscu
* ną. ozerw.-lipiec 
: na sierpieó-wrz.
* na wrzes.-paźdz.

165
162
162

66
65

51
50
51 
51

Upraszamy Osoby, które sobie 
życzą, ażebyśmy należności za nadesłane 
nam Ogłoszenia nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową, — o łaska* 
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten ceł prze­
znaczają.



Dnia 11 b. m. o godzinie 9 rano zakończył 
żywot doczesny, opatrzony śś. sakramentami ś. p.

Piotr Clielmicki,
tajny radzca sprawiedliwości i syndyk generalny 
Towarzystwa Ziemskiego kredytowego w Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem.

Eksportacya z Poznania odbędzie się we wtorek 
13 b. m. o godzinie 4 po południu, a nazajutrz 
o 10 rano nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok 
do grobu familijnego w Gurowie, o czńm zawiada­
miają w smutku pogrążeni (3080)

żona, dzieci i wnuki.

i Kapelusze pilśni® w© ¡jedwabne
parasoliki i parasole.

kufry podróżne i dery podróżne 
jako też wszystkie wiedeńskie i offen- 

‘bachskie towary skórzane poleca - 
w największym wyborze po jak najtańszych cenach (1542)

Walenty Russak
narożnik Rynku i Wronieckiój ulicy Wr. »1

Lody
w rozmaitych gatunkach i (3O75J

ciastka
do owocu, 
kiernia

05
Oco
to Panom

15 sztuk za 50 fen. poleca cu-

K. Starka
Wrocławska ulica 14.

Poszukuje się do’Królestwa (308«

nauczycielki
Polki, posiadającej język francuski, niemi., 
i muzykę. — Adres w Eks. Dzień. Pozn

Cukiernika
zdolnego zaraz potrzebuje cukierni 
Cichowicza, Wrocławska ul. 39

J. Cichowicz,
Nauczyciel domowy,

akademik, poszukuje zaraz miejsca ni 2 
lub w mieście. Trzemeszno postl 
N. N. (2869)

Dziś d. 12 czerwca o godzinie |5 
rano opatrzona śś-. sakramentami za­
kończyła życie po długich i ciężkich 
cierpieniach moja najdroższa żona

luna
a Knolinskich.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 
i 14 czerwca o godzinie 5 po południu

7. Wielkich Garbar, o czem donoszą 
krewnym i przyjaciołom w głębokim 
smutku pogrążeni (3093)

mąż z dziećmi.

OBWIESZCZEmE?
Dnia 12' maja rb. spaliły się w Psar- 

skiem dwie stajnie i stodoła widocznie w 
skutek umyślnego podpalenia.

O popełnienie czynu tego wielce jest podej­
rzanym człowiek z nazwiska nie znany, któ­
ry w dniu pożaru po Psarskiem się wałęsał, 
następnie wieś tę opuścił i widziany był na 
drodze do Poznania. Opowiadał on w Pia­
skiem, że pochodzi z Bolechowa, że w zamku 
Szamotulskim kopał torf lecz porzucił tę ro­
botę z powodu nóg chorych. Człowiek ten 
liczył około lat 40, wejrzenia był zgrzybiałe­
go, chodził boso z obwiązanemi nogami, miał 
na sobie spodnie białe drelichowe, kabaty nie­
bieski i czapkę żołnierską.

Wszystkie władze i osoby prywatne, które- 
by się spotkały z wspomnioną osobą, uprasza 
się, aby kazały ją aresztować i jak najspie­
szniej tu o tern doniosły. (2084)

Poznań, dnia 7 czerwca 1873.
______ ___Prokurator.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w Wirach pod Nr. 25 

położona, do Szczepana i Nepotnuce- 
ny ł Hałasów małżonków Wojciecho­
wskich należąca, która z objętością 14 
hektarów 55 arów 60 iasek kwadratowych 
opłacie podatku gruntowego ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek 
z gruntu na 157 m. 26 fen. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 75 m.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Wronczynie pod 

Nr. 32 położona, do Józefa i Katarzyny 
z Napieralskich małżonków Szymkowia­
ków należąca, która z objętością 9 hekta­
rów 22 arów 70 lasek kwadratowych opłacie 
podatku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
94 m. 20 fen. i na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 45 m. podana, sprzedaną 
być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej w __ ..

czwartek 13 lipca r.b. «a «
przed południem o godzinie 10 » OV1
dli ’ * ’w lokalu komisyi sądowej w Stęszewie. 

Poznań, dnia 8 kwietnia 1876. (2388)

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

Koięj
poznańsko-kluezborska.
Dnia 15 czerwca rb. wchodzi w wykonanie 

dodatek VI do naszej taryfy lokalnćj, zawie­
rający obniżenia za transporta zboża i owo­
ców strączkowych pochodzących z Kosy i, we­
dle nomenklatury taryfy głównej w komuni- 
kacyi z Pleszewa, Ostrowa, Ostrzeszowa i Kę­
pna do Poznania. (3092)

Poznań, 10 czerwca 1876.
©yrekeya.

Druki kolorowe olejne
w najbogatszym wyborze,
artystyczne reprodukeye wedle obra­
zów oryginalnych znajznakomitszych 
zakładów krajowych i zagranicznych 
(Borzino w Medyolanie, Prane w Wa­
shingtonie itd.) Najnowsze w tym 
przedmiocie pojawy poleca (3079)

I. Łiissiier’a
księgarnia i handel artystyczny.

właścicielom gorzelni
polecamy się do zakupów okowity na nadchodzącą 
kampanią.

Poznali skfe
akcyjne Towarzystwo sprytowe

(Hosener Sprit-Aktien- Gesellschaft)
___________ Małe Garbary 2.

Kïjiele żelowe
i parowe.
Tusze

Lody
wszelkie chłodzące

(3034) poleca

T. Wężyk
Sw. Marcin 50.

Skład* mąki 1 kaszy wraz z urz,
dzeniem jest do sprzedania. Bliższa wiad. 
Eks. Dziennika p. Nr. 3100.

[3100) Przybylski.
Piekary Nr. 21.

Nauczyciel elementarny
pragnie przyjąć obowiązki nauezyetel 
domowego. O łaskawe oferty upras- 

pod H. W. poste restante MleRn

l^koiioiii.
Polak, 32 lat mający, wolny od wojskowośi 

. praktykujący w wzorowych gospodarstwa, 
napoje niemieckich poszukuje miejsca od św. Jana.

łaskawe oferty uprasza się pod lit. ł( -
idnposte restante Gromadna. (308

Ogrodnik
bez familii, wydoskonalony we wszystkich o 

•_ łęziach sztuki ogrodniczej poszukuje miej* 
■ od 1 października. Poste restante M. ,
Września__________ (3085

Poszukuje się d o b r e g o Testa 
racyjnego (3078)

kucharza,
który może zaraz wstąpić. Zgłoszeń 
przyj. SbFiksiński Wrocławska ul. 3
Iftłody człowiek, l’ołak7

kawaler, z wyższ. wykształceniem, obezna, 
dokładnie z prowadzeniem książek i kor 
spondencyą polską i niemiecką, życzy sob 
przyjąć jakie miejsce zaraz lub od I li,, 
aa wsi łub w jakiej fabryce. Łaskawe oferi 
prosi nadesłać pod lit. C. Ł. lOOfpos 
lagernd Jaraczewo. (308

Rządzca gospodarczy
kawaler, wolny od wojskowości, z wyższe 
uaukowem wykształceniem, we wszystkich g, 
łęziach gospodarstwa wiejskiego biegły, p, 
szukuje miejsca od św. Jana jako rządze 
administrator, rachmistrz lub kasyer. Adri 
A. 1S. I*. O wińska. (3008)

Trawy.
Tegoroczne wjdzierżawienie 

trawy na łąkach obrzań- 
sliieh dominialnych 
czerwonowicjskich od­
będzie się (3011)
dnia 19 czerwca rb.

o godzinie 10 z rana przez 
licytacyą.

Dom. Czerwonawieś.

Żoły
koncentro­

wane
aaocIR

tegorocznego
nalewu

uLwaiŁtj unićt maja
tanie, zdrowe i przyjemne miejsce pobytu.
Na nowo zaopatrzone we wszelki komfort.
Przepyszny park i ogrody, wyborna kapela 
kąpielna, reuniony, bogata czytelnia.

wszelkie Ź***™ dr Heller dr. Paupel.» emie z dyorca Petrowitz (ces. król, ko- 
rodzaj'e lej półn.) w 3 kwadranse, z Rybnika

(kolej górnoszląska) w 2 godzinach się d rn7oVłania 
dojeżdża. Powozy na obu stacyach zawsze ao rozsyldn,a

minopoln-iroi d° dyspozycji. Tanie i dobre pomieszka- 
mmeiamycn. nia wskazuje jak najchętniej 
(3018)

wod
gotowa.

inspekcja kąpielna. Wyżły,
Prawdziwe angielskiej ^rasy wyżły 

tak zwane Preutery, 7 miesię­
cy mające mam na sprzedaż, sztukę po 
60 marek. (3082)

Łaskawe oferty przyjmuje pod adre. 
sem B. Pf. postlagernd Kriewen

Rządzca gospodarczj
w calem znaczeniu tego wyrazu, Pola 
znacznym majątkiem zarządzający, pi 
szukuje od 1 lipca odpowiedniśj posad 
Bliższćj informacyi raczy udzielić Wi 
p. Krasicki, Rokosów p. Poniec i w Eks 
Dz. Pozn. pod Nr. 2951.__________

urzędników ż

Bzie wi|ta, wielka loterya, koni!
j w Hanowerze
pST Oąg^nienge d ni aa 3 lagtcat

Wygrane główne: elegancki czterokonny ekwipaż
wartości W099 31.

6© szlachetnych koni wierzchowych i cugowych
i inne cenne wygrane.

Losy po 3 M. jeszcze do nabycia przez [3087]

A. fiClołUng, debit generalny
|___ _ iiiL.ii.iiMm_____ w Hanowerze.

Tanie powozjT
Z powodu .zwinięcia interesu sprzedaję po zniżonych 

cenach będące jeszcze w zapasie landary wiedeńskie, coupee, 
półwózki itd. konstrukcyi najlepszej i fasonu najnowszego.

Amalia Seidel
w firmie: Otton Seidel

(3094) Wielkie Garbary Nr. 51.

Strzelecka ulica 20
mieszkanie parterowe o 4 lub 5 po­
kojach od Igo października r. b. do 
wynajęcia.________ (2839)

Obszerne pomieszkanie do
zuicka ulica Nr. 9.

Dominium
trzebuje od

wynajęcia Je- 
13076)

Łubowko po-
lipca dobrejIgo

Kilku Ł -"=5»--
natych i kawalerów z pewną rekomei 
dacyą poszukuje umieszczenia od 
lipca r.j b. przez Biuro zlece 
HI. Wesołowskiego, Lipov 
ulica Nr. 4. (3091)
Tylko jeszcze krótki czas

Schmidfa
teatr małp i psói

wraz z sztuczną jazdą 
Poznań, św. Marcin, obi 

hotelu Zum deutschen Haus 
We wtorek d. 13 czerwi 

2 wielk. przedstawieni 
początek o 4 i 7j godz.

IV środę d. 14 i w czwa 
tek d. 15 czerwca codzienn 
przedstawienia.

Początek o 7’/a godz.
(3102)

gospodyni.
Osobiste przedstawienie jest 
pożądane. (3048)___lieriiiiskie losy Flory

po 3 M, (11 losów 30 M.) początek ciągnienia 
stanowczo: dnia 1 lipca 1876, wygrana 
główna 30,000 M. wartości, rozsyła za go­
tówkę Haról Malin, Berlin S Kom- 
mandantenstr. 30. ¡2961)

strojów i towarów modnych 
8Wilhelmowski plac 8

poleca wielki wybór eleganckich lato- 
wych, najmodniejszych kapeluszy 
podróżny ch jako tćż wykonuje jak naj­
spieszniej najnowsze kostiumy. (2972)

>rzed południem
5Płachty do żniwairzepiu® 
a gotowe mięciay §
o drelich o
2 na markizy itd.A
* poleca (3017) 0

o S. Kantorowicz §
0 68. Rynek 68. a

•OOOOOOOOOOOOS

podana, sprzedaną być ma w celu przymu ¡fiównTwooo M 1876,, ’
sowego wykonania drogą subhaRtacvi konie .a 30,000 M wartości, rozsyłasowego wykonania drogą subhastacyi konie' 
cznej w

wtorek 11 lipca r. b.
przed południem o godzinie 10 

w lokalu tutejszego król, sądu powiat, w 
zbie Nr. 13. (2423)

Poznań, dnia li kwietnia 1876. '

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.
Aukeyawinawęgierskiego.

W środę dnia 14 czerwca przed południei 
o 11 godzinie sprzedawać będę publicznie n. 
rachunek zamiejscowy na składzie towarów 
kolei gornoszl tyskiej 4 beczkitokaj- 
skiego Buster Ausbruch i wytrftwnegó 

Wina "4‘«ierwkieao (z lat 
"2. 73. 75). [3098)
Ds k i, kroi, komisarz aukcvin

Biegły kasyer
korespondent gosp. szuka 

posady od 1 lipca. Adres przez kon­
trolera C onra d, Młjńska ulica Nr. 11.

No welle
ginałne nabywa drukarnia J. I. Kra-

Obwieszczenie
' ..... norm nAn/tin ..

3007; DAMSKIE
kuferki podróżne,
kuferki dla panów własnej fabryki we wszyst­
kich wielkościach poleca tanie i dobre

K. Dekufoanowski
dtó. ’ .:rzy: ;neg0 użycia Publiczności:

P. T flCrczyMshi, Polak ,nano-
.dolmofćt jako ^.KSKSSS*.

lortepiamsta "
i istrumentnik.
?■ dectwo więc do publicznój 
/• i; (3086)

Pan Korczyński reparował u mnie 
• stroił fortepian znpełnie zaniszczony 

przytłumionym głosem i wykonał tę 
p: en ta! iż fortepian ma teraz silny 
głos i jest prawie jak nowy. Z pracy 
więc pana Herczyńskiego jestem zupeł­
nie zadowolonym i mogę Go jak naj- 
sumienniśj polecić.

Śmiłowo, d. 3 czerwca 1876. 
podp. R. Kościełsfci.

P. Herczyński prosi o piśmienne 
wezwanie go do pracy?

Poznań,
W i 1 h e 1 m o w k i plac Nr. 12.

Ła

Szanownym Panom Obywatelom polecam własnego wy­
robu gotowe pojazdy po nader zniżonych cenach, jako też 
używane wolanty, wózik do objeżdżania pola. (3095)

C. Golawiecki 
fabryka pojazdów

W POZNANIU.
Ważne dla cierpiących na nogi.

Bdgniotki, wrośnięte paznogcie, ból zębów, wyrosłe 
kości itd. usuwa w kilku sekundach bez bólu

A. Rossncr
Butelska ul. 8.

Tamże są do nabycia i tynktury.

sztuka po
apki na muchy,

8gr. M- Bendix Wodna ul. 7.

Puszki do konserw
poleca tanio

J. Antoszewski
W BAZARZE. (3053)

13081)
Pod gwarancją zawartości"'polecamy;

mąkę z kości,
parowaną i preparowaną, superfosfaty z .gn­
ana, wegaa z kości, amoniak i superfosfaty 
z krwi, mąkę z krwi, siarczan nmoniakn, sa­
letrę ęlnlijską i sofie potażowe.

Jerzyee pod Poznaniem, w czerwcu 1876.
Fabryka chemicznych nawozów 

(3028) Maurycy Milch. & Comp.

Młockaraiią parową
H towarów galanteryjnych" (2993) £ ^temu Clayton, Shuttlewoith & Comp. o sile 8 koni

S • a użytkowan^ Jecz w zupełnym porządkuizwszel-
gwiiheim^8ki plac 3 *tei du NordJi?6111,1 Przyborami wskazać może na sprzedaż

: iiiailK kWilecki Fotocki i Spółka w Poznaniu. <3101)

| fason 1876 r/ ' 8
m słomkowe, pilśniowe i materyalne p

parasole i parasolikl|
wiosenne wachlarze fi

po cenach za tanie uznanych w handlu 0

, . . . An ép Bieliński,
polecają irancuzkie i angielskie korty, 

kapelusze pilśniowe i słomkowe - 
stępuiejszycli.

W niedzielę dnia 18 czerwca odbędzie się

ostatnie przedstawienie.
Cyrk Renza.

POMMMlę Działowy plac.
We wtorek d. 13 czerwca 1876 :

Królowa atoisyńisisa
Pantomina kostiumowa w 6 obrazach. Udział w niéj weźmie osób ośmdziesn

obraz: wjazd królowej.
obraz: taniec murzynów, odtańczony przez 16 dziei 

murzynów.
taniec palmowy, odtańczony przez 30 niewolm 
polowanie, isa którćm kabyłowie żywe łami 
słonie, girafy i kacngnriih itd, gonią, 
afrykańskie amazonki.
afrykański pochód uroczysty — królowa i 
powozie galowym, ‘ciągnionym przez żyw 
girafy.

10 ogierów7 kary dl, przedstawionych przez p. F. Ren: 
Staroniemiecki kadryl, jeżdżony przez 8 dam — 8 panóv 
Fani Oceana llenz, produkeye na linie drucianej.
Koń Berlin jeżdżony przez p. F. Eenz.
Wystąpienie dam: panny Żanetty Eichler, Stock, panôv 

Drexler, Erber, François.’
Początek o godz. 7l/2.

Jutro w środę dnia 14 czerwca 1876

przedstawienie galowe
na benefig dla ulubionego klowna: Tom Relling, znanego pod ns 
zwiskiem : [309

w August, w "W
E. Renz, dyrektor

obraz : 
obraz:

obraz : 
obraz:

Wilhelmowska ulica Nr. 13 (obok król. Banku)
wiosenne i letnie; pa ryz hic koszule białe i kolorowe, krawat; 

01 az wszelkie aitykuł> dotyczące garderoby męzktej, po cenach stałych lecz jak najprzj

Drabien i Babładam drabami J. L KraazRwskieiro (Dt. W Dębiński) w Poznaniu.
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